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Pr^stępując do nauki

Gdy myślę o uniwersytecie
Uniwersytet jest czymś, co zostało równocześnie sami rozwijają tę dy- g 

wpisane w kulturę Zachodu. Istniały scyplinę, której nauczają. Rozwijanie ||| 
wielkie cywilizacje Dalekiego i Bliskiego nauki, prowadzanie badań naukowych, B 
Wschodu. Istniały potężne cywilizacje to najogólniej rzecz ujmując poznawa- H 
przedkolumbijskiej Ameryki. Istniała nie prawdy. Głównym celem nauki jest B 
wreszcie wspaniała cywilizacja bizantyj- zatem poznawanie prawdy o świecie. B

ska, tak wspaniała, że tycerze krzyżowcy Wierność prawdzie jest zatem podsta- 
z Europy ^chodniej przybywający z wową regułą metodologiczną i moralną 

kilkunastotysięcznego wówczas Paiyża zarazem każdego uczonego. To, w jakim 
i czy Londynu^ stawali oniemiali wśród języku wypowiadana jest prawda, jest

marmurów i mozaik ponad półmiliono- rzeczą wtórną.
vfego Konstantynopola. Ten sam hymn uniwersytecki Gaude-

Ale żadna z.tych cywilizacji nie stwo- amus igitur, juvenestum sumus roz­
ryła uniwersytetu. Uniwer^et jest viy- brzmiewa zupełnie tak samo na Uniwer- 
nalazkiem chrześcijańskiej cywilizacji sytecie Jagiellońskim, jak na Uniwersy- 
zachcMłnioeuropejskiej, czyli jest wyna- tecie Wileńskim, w Heidelbergu czy za 
lazkiem Europy. Cóż to taldego ten uni- ---------------oceanem.

Przez wiele lat, aż 
żytne, a ściślej do czas

wersytet i dlaczego tylko cywilizacja za- Przez wiele lat, aż po czs»^ nowi- 
chodnia mog^ stworzyć ten fenomen? żytne, a ściślej do czasów oświecenia, a

Aby zrozumieć, czym jest uniwemy- nawet po 5viek XIX na całym świecie, we 
tet, trzeba wpierw zrozumieć czym jest wszystmch uniwersytetach wykładano po
Europa. Spróbujmy przeto najpierw za- łacinie. Dziś w świecie nauki, łacinę 
stanowić się, co to takiego ta Europa, wyparty inne języki. Języki nowożytne. 
Europa, do której jedni namawiają nas Ale nauka wciąż jest jedna. Wiedra o 
tęsknić, inni zaś nq straszą. Czym jest świecie Jest jedna Bo ś^t jest jeden, bo 
Europa? Europa nie w sensie geografi- ludzkość jest jedna, bo jedna jest spo- 
cznym, ale przede wszystkim duchowym, łeczność uczottych. Dziś - jak się oblicza 
kulturowym. Mówi się czasem Europa - ogromna większość informagi nauko- 
Ojczyzn. Co to znacty? To znaczy wiele wych pcxlawanych Jest w jętylói angiel- 

ojc:tyzn, wiele narcMlów, każdy ze swoim skim. Dlatego tez na uniwersytetach
jęciem, swoją kulturą, swoim obycza- różnych krajów nieanglosaskich więk­

szość wartoMowych prac z nauk przy-jem. Ale przecież ponad tym wszystkim, 
ponad różnicami jęryka, kultury i oby- rodtuczych czy technicznych publikowa- 
czajii jest coś, co jest jeszcze ponad tym. nych jest w języku angielskim, bo tylko w
Jest coś, co ponad wszystkie różnice t^ języku są one komunikowalne całej 
łączy. T^m co łącay, jest uniwersalny - a nuędąmarodowej społeczności nauko- 
więc wspólny wstystkim - wywodzący się weji mogą być poddane jej ocenie.
z chrześcijaństwa system? wartości. Dotąd byh mowa o dwóch funkcjach
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Daś istnieje uczebu, gdzie można zdtd/yć wykształcenie wyższe. CzołowąWspólny sposób patrzenia na świat i uniwersytetu, o funkcjach nierozdziel-
spo^b jego poznawania. Sposób, jaki nycłi: o badaniach naukowych i kształ- placówką naukową na Litwie pozostaje wdep Uruwersytet Wileński, mury któregp

zapoczątkowała filozofia grecka. ceniu. Uniwersytet spania jeszcze trze- niejedno...
Także wspólny, sięgający swymi ko- dą funkcję. Jest ona pcKhodną dwóch 

rżeniami prawa rzymskiego, sposób re- pierwszyck Mam tu na myśli wychowa-
gulowaniaprawjednostekizbiorowoścL nie. Ale uniwersytet ^chowuje w 
Wspólny ideał państwa i jego instytucji, sposób specyficzny. Powiedział kie^ o

Fot Bronisława Kmidratowicz

1 września - A.D.1992
i sposób sprawowania tx4adty - demokta- tym piękrue, przy okaąi swoje^jubileu- 
cja. Wreszcie cxłdzieleiuejcH7umcxłpro- szu profesor Kula. Powiedział mniej 
fanum i poddanie prawa pcłd ocenę więcej tak:/errem czdowieldem w dużej kochane nasze dzieci do szkoły. De wOTuszeń dla nidi, dla rodziców, cłla nauczycieli... trzeba

Powtarza się COTOcznie inacz^, diociaź katendaizowo zawsze jednako. Tego dnia maszerują

moralności. mierze titnrtntttnunnym przez uniwersytet, bi jasać peaity, układać straty? Każdy je wiuak po swojemu wygrywa na własnych strunadi 
W^howaU mnie moi profesmowie. serca! No, tyleż że akurat nie przeleje od zaraz na biały papier... Może później, kiedyś tam L.
chowaU nawet nie wiedząc, że wychowują, to kiedyś nie przychodzi Poraja jednak ma te swoje straty, ale wróćmy do prozy, już szkolnej. 

Ostatnio nam liczba szkół polskich (jak równik tydi kilka tysięcy uczniów) pomyślnie posda

W Europie ojczyzn - więcej te po­
szczególne ojczyzny łącty niż dzieIŁ I to 
jest stan europejsldej normy. Wstystkie Me zrobili mi ani jednej gotłany wycho- 
wybuchy nacjonalizmu prowadzące do wawczą. Wychowywali tym, że fyB tacy w górę, przekraczając szczęśliwie sed^przysdo rozumne przeświadczenie, że wśaśniepolskłe 

' ' ... .   główki trzeba najpierw oświecić w ojczystym słowie, a potem dopiero zdc^jywać świat realnywojen, były tego stanu patologią. jaty^^żemUowt^prawdęil^lijdwier- 
tworem takiej uniwersalnej Europy jest ni, że nie dia nich Greka ani Żyda... taki, jaki otacza każdego z nas osobna Dobrze jednak nie jest, tak, aby nie miato być lq)iej.
uniwertyteL ' Akurat dziedzina oświaty to ten barometr, który reguluje jakość prtys^chpofcotaL Dużo tu

Co to jest uniwersytet? WstyStkim tym, którzy po wakacjach iln zdziałania ■ obecnie akurat szkolnictwo TAwy ogólnie stoi jakby jeszcze na rfpdrnżu, dopiero
Słowouzuwerayter cmIłacińskiegouni- rozpcKznąstudia, życzyć trzeba,aby tra- siętwor2ykoncepc)e,modele,jeżelicaśjużjest,todopierosięwdrażawprakt^.Szczególne 

versitas zn&czy powszechność, społecz- fili na takich udaśnie profesorów i atty za w tym swoje, specyficzne kłtąx]ty mają szkoły z pcśskim językiem nauczania. Są tu ldcąx)ty 
noSć. Bo istotą uniwersytetu jest to, żiii ich przykładem nauc^li się miłować nauny materfahuj, dydaktycznej iQ>. W moim odczuciu jednak największy ambaras to, aby 
jest to społeczność profesorów i stu- prawdęibyĆjejw^ntymLByniebyło dla ^rrihani riyfaiy na mur beton uświadomiW, ie. taka ay inna przyszłość polskiej szkoły na T Jtwie
dentów.

społeczność profesorów i stu- prawdęibyćję}wwnqmu.Bynieb]dodla kocbani rodacy na mur beton uświadomiB, że taka esy inna pr^sidość polskiej szkoły na Litwie 
Spc^eczno  ̂w której jedm dają nich Grelm am ŻjMs. Inaczej mówiąc, zależyodrodzicówitylkoodnicta.Abyniepr^s^pooiyslykoniukturatne,jaktob^woRwycfa

sens istmenia drugim. Uniw/ersytet bez wstystkim im zyczą, aby idąc na uniwer- tnir prTekKnanyrfi sdmiach sowieckieb, bo mininwipystkn neyciężał ixxikonfi3tmizm, a nie
studentów nie b0by tak samo uniwersy- sytet, znaleźli Uniwersytet Prawdziwy. - - - ------- -
tetem jak nie byłby nim bez profesorów. Pisai^ z dużej litery. 
Zadaniem tej społeczności jest rozwija­
nie nauki i nauczanie. Istotą uniwersy­
teckiego nauczania jest to, że nauczający

Tomasz Rosidd

wiasne, ojczyste dobro, własne siowo polskie w szkole, a więc i wtasna tożsamość. To trzeba 
mieć w sercu od pierwszego dnia roku szkolnego - uczniowi, który pełni misję własnego narodu 

i nam, rodzioom.
DJP.



INFORMACJE • INFORMACJE •INFORMACJE
• 15 sierpnia dla uczczenia Dnia Wojska Polskiego pracownicy• 15 sierpnia dla uczczenia Dnia Wejska PołsHego pracownicy • w Ministerstwie Spamedliwości RL zarejestrowano 20 ruchów 

Ambasady RP w 5Mlnie,kompania hoo(xowa Wciska PcAklego oraz społecznych cxaz 9 organizacji spolecznopcditycznydt Spośród organi- 
kompania hcxicxowa Wojska Litewskiego daay& wieńce na grobach mniejszości narodowych jako polityczna fganigncja zarejestrow^ 
żoinłern polskich i litewskich na Nowej Rossie. Tego samego dnia 12 sie Związek Pniakrtm na Utwie 
kombatantom ambasador Jan Widadd wręc^ meclale “Za udziid w
wejnie obremnej 1939". To zaszc^tne wyróżnienie podada okrAi 250
żrhiiet^ Wrze&iia z ¥filedsziayziy. językupolskimwzwi^kuz500-lecżemz^uKazimietzaJagiellcMkayka.

■ ' Na nrgAnach grał byty wHnianln, profesor AfantemH Kfiiłyimiej w War-
• 15 sierpnia obcA Ambasacty RP wie^orem trzech piężctyzn szawie Romuald Twardowski, który pi^był na Litwę również w celu

■■ napa^ na ministra pdnomocnegoRP Mariusza Maszkiewic^towa- odmdTenia szkoły organistów im J MontwiHa
rzyszącą mu żemę i księdza z PcAkL Pełniący służbę pRty anibasadde

• 29 sierpnia w Katedrze Wileńskiej celebrowano nabożeństwo w

policjant nie wyst  ̂w obronie napadniętych w obawie, iż w incydencie

Szanowny Panie Pośle
ListPańddotrzymidem. Wodpowiedńjako 

mój dalszy “przyczynek" na wysyOcę “Znad IPi- 
lii"dlarodakówna Wschodzie prz^yłam£ 100.

Dbni Pańską ściskam serdecznie.

• Na Litwie ąxywatyzowano 2Vn obiektów. Około trzeciej częśd
sązatnieszanL..“ayżdstróżowiepotządku”,zabawiają^sięwpoUiskiej stanowiąprzedsięUorstwawiększe, sUray, kawiarnie, 
kawiarni “Arka”.

a 17 sierpnia Ministerstwo Sprawiedliwości RL zarejestrowało nową 
redakcję Statutu Zwitku Polaków na Utwie, ucżiwaloną nam zjeździć 
ZPL w grudniu 1991 rcAu. W ten spersób spełniony został warunek 
niedjędriy do ubiegania kanełydatów 23*L-u do Sejmu RL.

a Do 48 go^KKlarstw roliiydi należy 12 proc, gruntów uprawi^ch.

a 60 proc, budżetu rodziny na Utwie wydaje na stołowanie.

* 20 8ier{xiia odbyła się ceremcmia za{Hrzysiężenla 15 pierwszych 
Edward Rńcżyński ochotników Korpusu PcAoju z USA na Utwie. Pcx)ejmą cmi ciwuletnią 

Lmidyn> ^elha Brytania {sacę jako nauczyciele ję^kaangielAiego.
OdredakęibSerdeczniedziękujeniywiniie-

a Utwa posi^ 327 wagonów, 310 z picżi liczy ponad 15-20 lat 
Kapitalnego remontu wymaga 341 km tras.

a 4,2 tys. osób na Utwie nie ma w mieszkaniach wygód, w tym nawet 
elektryczności.

• 23 sierpnia na placu przy pomniku Adama Mickiewicza w Wilnieniu Czytelników, do ktckydi dzięki Pańskiej
źycdiwaścż w ramach funduszu dotrą kolejne odbył się wiec dla upamiętnienia tamtego sprzed 5 lat Wtedy na tym 
numery "Znad Wilii". miejscu w rocznicę paktu Ribbentrcąj-Mołotow (x}b^ się pierwsza

manifestacja niepodle^ościowa Utwy.
Białoruś: wewnętrzna okupacja

Nąbardziej świadoma narodowo i patrioty- 
ezrue nastawiona cześć społeczeństwa bia­
łoruskiego zadaje sobie pytanie, czy można

a We wrześniu giełety pracy odwiedzi prawdopodobnie około 21 tys. 
młodzieży, której nie udało się dostać na studia wyższe. Obecnie bezro- 
botnych na Utwie jest okrA) 10 tys.

• W 40 państwowych muzeach litewskk±, wz(xem iniych krajów,• 24 sierpnia odbjiy się uroczystości zwiane z otwarciem Centrum ’
KulturyŻydmrakłej.Na^iachuMuzeum^^kiegoptzyuLPylłnm wprowadzono dzień otwartych drzwi - we środy można je zwiedąć
(Zawalnej) ratan wileński David Smith odsłonił tablicę nowej biblioteki gratisowo.

uważać^ za pewne wojsko, w kti^ym SO proc, z napisami w językach litewskim, angielskim, jidysz i hebrajskim. 
oficerów pochodzi spoza Białorusi. Historia
budoruska i język są dla nich czymś obcym, 
ruezrozumudym, a eua niektórych nawet wro- 
ńm. Wielu z nich ma stosunek do armu . 
budoruskiej jak do “tymczasowego nieporozu-

• 8 sierpnia na Litwie na zabójcy 14-letniej dziewczynki został w^co-
• 15-17 października br. oficjalną wizytę na Litwie zźożą kttS Szwecji nar^ (ńerwszy wyrok śmierci po {^oklamowaniu niepodległości.

Karol XVI Gustaw i królowa Sylwia.

mtewa . • Ambasadorem Rosji na Utwie zost^ dotychczasowy konsul gene-
Na tym Oe ostro stoją kwestie losu wojsko- ralry tego kraju w Monachium Nikołaj Obertyszew.

wych -Butiorusinów, kU^sbńąpozagtyutica-
• Rozpoczęto wznoszenie pierwszych z 20 strażnic granicznych iw swego krtąu, w wojskach byłego Zwiepku . . _ .

Sowieckiego, a teraz w armiach poszczególrych punktów kontroli na pograniczu rosyjsko-litewskim w obwodzie kalinin- 
państwWNP,órazichpowrotunaBudoruś.Na gradzkim.
razie ci, którzy usibąą powrócić do ojczyzny, 
napotyiaąą wielkie przesAody. Niektó^h na- 
tychrniast zwaltua się. Natomiast oficerom Ro- 
sjanom, chaptym przenieść się do Rosji, odma­
wia się rówrtież. Wszystko to sprawia wrażenie

SUadamy serdeczne podziękowania przyjacielom z Dyne- 
burga, ZPŁ - “Promień”, a szczególnie Pani Albinie Czyblis za 
pamięć, pomoc i serce w chwili utraty kochanej Żony i Matki 

Jadwigi Termen.

Bernard z dziećmi

FKPL: Co zrobiliśmy i mamy do zrobienia
celowej polityki kadrowej, której celem jest za- Montwiłła coraz bardziej wchodzi swą 
chowattie rosyjskiego korpusu oficersidego na clziałalnośaą do obiegu żyda rodaków na U-

Fundacja Kultury Polskiej na Utwie im. J. repuUikańskiej oiimpady ję^ca polskiego i 
literatury szkcM polskich w Tirokach;

Białorusi Urzędnicy Ministerstwa Obrony Re-

-w miarę moźliwośd roztaczanie opieki nad 
cmentarzami t zabytkami kultury na 

- prowadzenie działalności komercyjne]. Wileńszczyźnie, ę czym zrelacjonował {wezes 
H9wnic7n.nnti(m)fic7nAi nrn7 łiirvctv/«ynAi kriś^ PT nr **7nQ/1 U/tln** nr 1Q >v Hn

pubtiki Butioruskiq prześladują i szylainująwojskowych, którzy nSeżą do ruchu p^^l
KB- t • nr ff dlatego, ze istotnie dość rzadko trafiany nar^go “Białon^kie Zzzes^ Woskowych", tenjy^p^gsowe, a tu i ówdzie raczej^słys^ 

Zgrozf sytuaqi potęgiąe fakt, ze oficerowie nie słowa Bytyki pcxl naszym adresem. Donieśny 
przysię^ wojskowej, a więc nawet legał- więc to, co należy do wiadomośd publicznej. 

nie mają prawo nie podporządkowywać się Na nasze konto zaliczany sobie:

twie. Miniom okres, ki^ pisałam o naszej wydawniczo-poligraficznej oraz turystycznej FKPL w ‘^Znaci Wiln” nr 13 z dn. 21 czerwca 
ddałalnośd ("Znad 'Wilii" nr 24/91) cechują poprzez zrdozenie w kwietniu br. spółki akcyj- 

j ™ jjgj “Flcrt”, zvski .........................................r^*^*™”* zasilały konto
1992 roku;

- w tamach realizacji 1 '
dziedzictwa kulturowego iJtwy ptzewidzia'

programów cxhroiy 
o Litwy przewidzia-

- sponsorowanie I nagrocty konkursu poi- iwch w statucie, wszechstronne Opieranie ini- 
' ej poeiji śpiewanej zorganizowanego przez cnatywy Funduszu Kultury Litewskii

p. Żbigniewa Madejew^ego. I-ą na^odą ciowy h" , ____ 1"________ ,
___  _ _ , FKPL został wytóżnioiy student Pomatural- mającego o^omne znaczenie histoiyczne dla

aktom rządu Białorusi. Stan taki tiunuiczy się - zorganizowanie historycznej pielmymki nej Szke^ Rolniczej w Wojdatacb Waldemar obu na^ów; 
tym, że już raz składano przysięgę-na wierność do Rzymu na kanonizację Sw. Rafała Kalino- Radziemcz. Specjalną nagrodę-bez^tny wy- 
7wi/pimu/i ^nwiertrienni^ "ie ♦wsklcgo dla dzłałacy polsklch ofcanizacji jazd do Macierzy (na szkolenie) Funkcja
dziśpaństwu.Wiosnąbr.skandalwywołałaod- społecznych, a^jczan^ ją Ro&kom z przeznaczyła.
/no.ŁcfyNc9My^yRBzc9»z^  ̂ oraz Rodakom Domu Polsbego w kus;

Rtymie; - czynny udział w celu poparcia utworzenia
stra wrony łłuuorust , - wspólnie z parafią Sanktuarium Podnie- wyższsj uczelni polskiej w lA^e poprzez zor-

Po uzyskamu niepodległości, Buaoruś za- sienią Krzyża Świętego w Kalwarii Wileńskiej ganizowanie imprezy “Zespoły dziedęce - na 
deklarowała swoją neutralność i chęć prze-

tym, że już raz sMadanoprtysięgę-na wierno^ do Rzymu na kąionizację

ksztfdcema się w obszar pozbawioity broni nu-

• bonieśnn skid poezji śp 
publicznej, p. Zbigniewa Maciejew^ego. I-ą na^odą 

yróżniony student Pomatural-

iej - cxlbu- 
iowy 'historycznego zamku w Miednikach,

- FKPL otrzymała pozwolenie na zainstalo-

Macer^ oraz Rodakom Domu Polskiego w

Macierzy (na szkolenie) Funkcja wanie tablicy pamiątkowej poświęconej Ada- 
zyła p. Ludmile Własiuk z m. Sniera- mówi Mickiewiczowi na gmachu b. klasztoru

kleamej. Jednak z pośpieszrue podpisattych skromnych 
umówzRosjąwlipcutegorokuwyruJat,żesSy Bożego Narodzenia;
nuklearne podporządkowane Rosji i 
obsługiwane przez jej wojska, pozostaru} na 
Ktdorusi jeszcze co najmniej przez siedem lat. 
O jakiej neutralności i strefie bezatomowej 
można w tym układzie mówić?

_ _ . .. . Bazylianów, gdzie więzfcni filomad-filare-
Rzymie; - cstytity udział w celu poparcia utworzenia d. Inicjatyora wkrótce zestanie urzeczywistnio-

- wspólnie z parafią Sanktuarium Podnie- wyższsj uczelni polskie] w Wilnie poprzez zor- na;
sienią Krzyża Smętego w Kalwarii Wileńskiej ganizowanie imprezy “Zespoły dziedęce - na -prowadzenie Biura Heralctycznego z myślą

!- zorganizowanie uroczystej Mszy św. w intencji wyższą uczelnię polską w Wilnie” p(xl kierów- wydania edycji “Szlachta polska-na Kresach”,
I- osem samotiycb i chcmtch oraz wręczenie im nictwem człemka Racty FO*L p. Wadyslawa zbieranie wspennnień i materidówinformacyj-
h skromiych darów cxl Fundacji w Wigilię świąt Korkuda. Uniwersytet Polski w winie uzyskał tych o tracycjach 23emi Wileńskiej, o zes-

_ " ' wiele poważiyth ąKjnscKów; polach polskich, o sylwetkach dynn^ Po-
- wspólne uczestniczenie z duszpaster- -wspcSuczestnkzeniewzonmnizowaniuju- laków, o martyrologii Polaków na Wileń- 

stwem w zorganizowaniu odwiedzin więźniów bilei^ XX-lecia zespołu “wwnka”, kteke- szczyźnie, które zostaną wykorzystane w publi-

Sanktuarium Podnie-
w Kalwaiu Wileńskiej ganizowanie imprery ‘^ZestKily dziecięce - 

i Mszy św. w intencji wyższą uczelnię polską w Wilnie” p(xl kierc 
członka Rady

na
rem w zorganizowaniu od
ŁukiszkacA, dzieca szkoty-intematu i/ P(xl-

brodziu, wręczenie darów un, jak też 50 oso­
bom samotnym i potrzebując^ opieki;

. - wi^iarcae finansowe zespołów szkolnych kar, fundusze na

vuvwaK.w , ktC^*e- szczyźnie, które zostaną wykorzystane w publi-
mu FKPL wręczyła dary rzeczowe i pieniężne; bicjach;

- pokrycie kosztów podróży na występy w - wspcMpraca oraz wymiana kulturalno-go- 
Toruniu zespołowi “wilia” (be^iłatny auto spcKlarcza z Fundacją Inicjatyw Twórcą^ 
' . ' ' > benąmę i ubezpieczenie); ^Ituralrtych i Gospodarc^ch Łędź-Góma, z

- b^płatne udostęiaueiiie autokaru lub z Towarzystwem PityjadcSł mina i Grodna, z

- pcAtyde kosztow podróży na występy w
runiu zespołowi “wilia” (be^iłatny auto- spcKlarćza^z Fundacją Inicjatyw 

benąmę i ubezpieczenie); Kulturalnych i Gospodarc^rh Łi 
idostęiMuetiie autokaru lub z Towarzystwem Prryjadół wina 
I za benzynę zespołom “Tru- Towarzystwem Przyjaciół Wil

_ O motywach taldegp stanu rzeczy można “Świtez^ca”, “Biedrcmka”, wj^i
ko snuć domysły, chociaż dla ludzi dmowe do Wrcxżawia dla osiw z dziedęcej
cżoźwiocfczianycń rue stanowią one specjalnej ta- redakcji “Pędziwiatru”; skaweczka”, “Świtezianka”, '‘Biedronka”, Te- Wileńskiej, z Klubem Inteligencji Karnileiriaj, z
j ■ ■ _________________-wĄjólne z wda^m kultury Samorządu atrowi Ludowemu pny Domu Kultury Koleją- Fundacją “Polonia”, z Fundacją Kultury Pol-
Bitdoruskiego Zrzeszenia Wojskowych hftk^ m. Wilna cnaz z Fbnduszem Kultury Utewskiej r^ sklej na rzecz Odnowy Zat^ków Kultury
Statldemcz. newne krem mat- ^&>ntzama]KtradKyvsRgo“Ksaiuia^ -starania o odzyskanie b. gmachu Towarw- Wilcńszczyzny im. A. KDchiewicza we Wro-

jemnicy. Jak uważa przewodniczący
skaweczka”,

Towarzystwem PrźyjacicSł Wilna i Ziemi 
Wileńskiej, z Klubem Inteligencji Katolicżciej, z

Statidewicz, pewne kręgi nomenklatury post- traĄ^nego
komuttiswez^ w obl^ utraw udziałem artystów-iMastytów, twórców ludo- stwa Pr^aciół Nauk w Wilnie zbudowanego

z wilcńszczyzny, zespołu “Wilniukl”, ze. skła&k społeczeństwa polskiego. FKPL 
c^ t^vabank,stawugip;m^idzewMo^ który bezinteresownie koncertował dla pu- zbadała dokumentację archiwalną dotyczącą 

i zdrai^ą^w tert speaM mteresy Państwa blicznoścL Rindacja orosiła również konkurs bućWnku i zwraca się z uprz^mąprową do 
Rcxiakc)w z Ktocier^ i do polonił Światowej o

również konkursBiałoruskiej. W raz^g^ w celu zachowa- o tradycjach Z^W^^j, zebrane matę- I

rtia władzy i urdemożUwierua nowych rtyborów ri^ zostaną c^blikowane; ewentualne materi^ hidoryczne dotyczące
- sponsorowanie w marcu br. nagr<xły TPN oraz o cxlezwanie się mieszkających 

(książki, płyty, kasety) dla laureatów byłych członkówTPN w Wiliue;
parlamentarnych doszło do zastosowania
środków niekonstytucyjttych, do dyspozycji 
byłoby posłuszne wojsko, wykonujące właściwie - 
rozkazy Moski^. b^h komunistów 
rut wojsko są niebezpieczeństwem zagtażcjącym 
stabilności i pokojowi w tak ważztym purtkeie 
strategkznym Eurt^, jakim jest Biatc^uś, sta­

nowiąca Moskwy ru^prostszą i najkrótszą

W

drpgęnaZocńcżcL też tłumaczy się widocz­
nie brak jakichkolwiek konstruktywnych 
rozwiązań wojskowych w tym rejonie.

II
Jerzy Waszkiewicz 

Mińsk, Biaiomś

w 
a Ul

-starania o odzyskanie b. gmachu Towary- Wileńszcayzny im. A KDchiewicza we Wro- 
. ..... . clawiu oraz ze Stowar^szenlem “WspcMnota

Polska”, którym serdecznie dziękujemy za 
pamięć o Rodakach z Wileńszcayzny.

Jaiilna Limlnowicz 
sekretarz generalny FKPL

1
Pod skrzydłem Matki Miłosierdzia

Już ich nie ma. Parę dni temu łożeni swym pielgrzymim obozem 
u stóp naszej Królowej Bożej mcxllili się żarliwie za nas, za siebie, za 
innych - za pojednanie. Żęty nie lała się krew, żeby nie o^ą^ć
obrazów zmozy, jakie daje tv, odzwierdedlając firagmenty Imitalne- 
go świata. Svdata ludzkiego?-

Modiiliśnty się i my razem, którzy przybyliśmy na wspólną 
modlitwę. I^dko c^ nie za mało nas w sumie do tej pokojowej misji! 
Abyśnty zwydężali na co dzień?

U^nty Wszecbmcigąoemu! Pielgrzynnka yr Vfilnie nie pierwsza i
nie ostatnia. Wierny, że doczekany wig^ Namiestnika Chrystuso­
wego ze Stolky Apostolskiej. Cżekajn  ̂i przygotowujn  ̂ifię tymcza-
sem. Dziś tu pozostał serdeczię ślad po pielgrzymach, przebywają-
tych setki kilometrów, aby stanąć prz^ oUicze MatkL

ntaltSn^ kelione pas Dievo Atśros yaituose iwie.
iieaae nanoHuiiiTBa 3 ^hwitnaBa Aa Hai(i tfinacepASj y Boctpai j Binuii

Piesza Piernika Wawska do IMi Miłosierdzia z Ostrej Bramy w Wilnie ,

D.P.

2 ZNAD WILII
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■? Najtrudniej być proroUem w własnej rozwijaćje nie jest łatwo. Ciąży oodzieni^obo- net^atecfaumenalna, 3 powstała jeszcze 
ojczyźnie. Ksiądz Jan KasiuUewicz wprawdzie wi^k adminbtrowania, cią^ remmty kapi- jedna. Czytanie Pisma Świętego, dyskusje

1 
i 
■i
I

nie jest prorcAicm, ale proboszczem został talne - c}wo dźwiganie ś«^^ z zapuszczenia, często na tematy bardzo świeckie, ale zarazem 
wiafoie w rodzimej parafii praca z dziećmi i nńodrieżą, no i oczywiście tak bardzo ududiowione.Pośi^ech,(diaos dnia

UrodzfidęwVfih>ie,ptzyuL¥firikiej,która zn^łe codzienne trudy duszpasterstwa. Ale codziennego, szereg nowych prądów religijnych 
należała do parafii Św. Ducha. Pomimo trud- ks^dz Jan ma i tu łut szczęścia -pcanoc ojców pbwodujeuwielupcxzuciezaguNeniaivdaśnie 
ląicfa czasów, upadku moralnego i religijnego, dcaninikanów - Witolda i Ełariusza oraz równie poprzez różne spcMkania, obozy, wspólne im- 
wdomupaństwaKasiukiewiczówczęstodystai- bardzopomooiegoksiędza Wacława. prezy rozrywkowe i wyjsśty, ludzie się lepiej
towano, razmawiaim na tematy reUgijne. Za- ........................
wszewsBeatmayiywtyiaóńea.

Z pewnością właśnie wtecly w duszy cłńcąica

Dzięki wspólnym wysiłkom w każdą nie- poznają, wzajemnie scibie pomagają odnaleźć 
dzielę oraz pierwszy pątek odbywają się tu prawdziwe wartości

zasiano już owe ziarno. Jednak w szkole (uczył 
się w Średniej S^oie nr 11, dziś im. A.Mickie- 
wkza) jak i pośród grona kolegów niczym się 
specjalnie nie wyróżniał, oo by rokowało wybik
bipłalbtwa. Był iywy, wesoły, bardzo aktyivi^ i a

_ Dziś pod adresem Kościoła słyszy się często 
R , różnezaizuty.Jednitwieidzą,żejestzt^k(Hi- 

serwatywny, inni z kolei, że zbyt postępowy i za 
_ bardzo świecki Kościół Św. Duc^ moim zda- 

niem, jest dość świecki i zarazem bardzo udu-

■

pełen inicjatywy, ale jednocześnie zawsze - > 
zrówncrważoi^, na wszystko miał swój pogląd, ' v 
wyrobione własne zdanie. Może właśnie ze ’ 
względu na te cect^ wstąpienie młodzieńca do 
Seminarium Duchownego dla wielu b^ raczej 
niespcKlzianką.

I
i
I

I

Ksiądz Jan Kasiukiewicz mówi o solne, że 
jego droga do kapłaństwa była raczej prosta. 
Dość długo się zastanawiał nad swoją ptzy- 
szłością przymierzał zdolności Pragnął nie 
pomylić się, wybrać tak, gdzie by mógł dać 
najwięcej.

- Gcły dobrze sobie uświadomiłem kim je­
stem, zacząłem zastanawiać się co mam czynić 
dalej - mówi ks. Jan Kasiukiewicz. Pierwsza 
myśl o kapłaństwie zaświtała w klasie IX, ale 
ostateczna decyzja zapadła już po maturze.

... Wiosną 1987 roku otrzymał święcenia 
kapłańskie. Najpierw jako wikary trafił na 
krótko do koścież Św. Ducha, potem kolejno 

były parafie na Dobrej Radzie w Wilnie, w

R'’l

I

r

I

I

Rzeszy i Kalwarii, w C^trej Bramie, fió. usta- 
bilizow^ się we własnej parafii, parafii swego 
dzieciństwa i okresu młodzieńczego.

Jakkolwiek wileńska parafia Św. Ducha jest 
wymarzoną parafią dla wielu księży, nie jest tu 
lekko sprostać funkcjom duszpasterza. Ow­
szem, ksiądz Jan miał to szczęście, że trafił na 
dobry grunt Bardzo wiele zrobił w kościele 
poprzednik ks. Aleksander Kaszkiewicz. 
Zresztą ksiądz Jan dobrze znał ten kościół od 
dzieciiistwa. Zna ludzi, ducha parafii, po­
rządek, niczego właściwie nie musiał tu 
CKlkrywać. Nie znaczy to jednak, że można 
spocząć na laurach. Kontynuować dzieło.

ZJL

c^owicn^. Ksiądz Jan Kasiukiewicz w spc»ób 
szczególnie umiejętny potrafi pogodzić jedno z 

drugim. Jego szczerość, serdeczność, zawsze 
zdecydowana postawa cvaz godna podziwu po­
goda ducha, spokćij i opanowanie udzielają się 
innym. To wśaśnie dlatego tak chętnie ciągną tu 
zarówno dzieci, młodzież jak I stfursze pokole­
nie. Kościół Św. Ducha stał się nie tylko domem 
modlitwy, ale prawdńwym skupiskiem Polonii 
wileńskiej, właśnie tej starszej i młodszej.

Nieprzypadkowo więceł^rba Jego Ekscelen­
cja, Arcybiskup Wileński Audrius Juozas'Bacz- 
kis 30 marca br. nazimc^ księdza Jana Kasiu- 
kiewicza kierownikiem polskiegocentrum kate­
chetycznego w Wilnie. Powołano Go też na 
członka Sądu Duchownego w Kurii.

Praca, a jakie marzenia, cwbiste zaintereso­
wania?

- Bóg i ludzie obarczyli mię dużą odpo­
wiedzialnością - mówi ksiądz Kasiukiewicz. 
Pragnę możliwie jak najlepiej spełniać moje 
obowiązki. Na realizację jakichś bardziej kon­
kretnych własnych zainteresowań po prostu

spotkania modiitewne, czuwania, kwitnie ruch <
neokatechumenalny. W ^m kośdele zbiera się 
na swe posiedzenia Stowarzyszenie Katolickie, 
prowadzi się katechezę, specjalny kurs 
pzedmałżeński, pized rokiem wprowadzono 
katediezę dirzdelną i mszę św. chrzdelną.

Zarówno z kandydatami do diiztu, jak i 
mdżeństwa, często trzeba pacować indywidu­
alnie. Nierzadko się zdarza, że młodzi dicą się 
pobrać, a nie byli ochrzczeni. Spada wówczas 
ogrom pacy, pracy bardzo trudnej i odpowie­
dzialnej.

Do niedawna była tu tylko jedna wspólnota

brak mi czasu, iMaśnie ów stały kcmtakt z wter- 
i^mi, z pn^adółmi stanowi najbardziej pn^-
jemne diwiie w moim żydu. Poznam udelu 
wspaniałydi ludzL Ptąirzez kontakt z nimi nie 
tylko sam potrafię coś dać, ale i wiele też zyskać. 

Ksiądz Jan Kasiukie^cz w żydu hdduje 

szczytnej zasadzie: by deszyć się szczęśdem, 
trzeba samemu je dzielić z Ini^mi. 1 ćUeli to 
szczęśde codziennie tak już od pędu lat

JnlittaTryk
Fot Bronisława Kondratowicz
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“Kalendarz
Wileński” oczekuje
Fundacja Kultury Polskiej na Litwie 

im. J. Montwiłła zwraca się z prośbą do 

wszystkich zainteresowanych o zgłaszanie 

wszelkich reklam w celu zamieszczania w 

przygotowywanym obecnie do wydania

Konkurs “Kresy w fotografii99

Dolnośląski Oddział Stowarzyszenia “Wspólnota Polska” oraz zarząd główny 
“Straty Mogił Polskich” zaprasząją do udziału w konkursie pt “Kresy w fotografii”

Do konkursu można znaszać zestawy (serie) zdjęć, albumy, pojedyńcze 

fotografie przedstawiające:,

Stacja radiowa Warszawa V nadtąe progta- 
ny dla zt^yanicy w wielu językach. Z irucjatywy 
jejprezesa Ryszarda Michabldego zastępcy ^re- 
lóora yPn^ramuPR wmi^ 1991 r. powstała 

leż 5-osobowa redakcja audycji litewskich. 
Powołał ją do życia Andrzej Erchard, ówcasty 
kierownikredakcjiTolonia^.Audycjętęnadąe 
się codziennie nafaladt krótkich 31 i 49 metrów 
od gpdzuy 16.00 do 16.39 i wieczorem ad 20.00 
do 20.30 czasu htewdaego. Bieczoma audycja 
emitowarui jest dodatkowo rui fali średniej 
m. Zorganizowano tu również redakcje 
białmuską i ukraitiską.

Dobrze więc, że oto Warszawa zagadała do 
Litwy po Utewsku. Mówi się o bieżących wyda- 
rżeniach politycznych, o t^ co pedska prasa 
pisze o Ldwie, o Litwiruichw Polsce, o sprawach 
litewsko-polskich, o imprezach kulturalnych, 
zwłaszcza tych wspólnych. Nadaje wywiady z 
różiymi osobami, mającymi do powiedzóua 

coś, co może zainteresować słuchaczy. Mówi się 
o biznesie, który nie jest bez upływu rui stosunki 
wewnątrzkraju i między narodami, o wspó^iracy 
tutukowej i kulturalnej, zwłaszcza o żydu muzy- 
cznym, bo ta dziedzina sztuki szczególnie jest 
bliska radiu. Panią Runę If^szniewską od ku^j 
czerpię wszystkie te iirformacje, pozrutłam przy 
okazji ne^rywania przjez nią repiortażu ze spotka- 
nia w Ogólruzpobkim Klubie MSośników Litwy, . 
w którym uczestniczyłam. Tlespół bowem intere­
suje się głównie sprawami Litwinów w Polsce, 
wszystiami oigatuzacjami litewskimi i litewsko- 
polskimi, jak wspomniary Klub bib Towarzy­
stwo Przyjaciół lillrui i Grodrui - choćróżniąsię 
one zruicznie postawą i celami Stara się o wielo- 
strorme oświetlenie zt^adnień i zdarzeń. M. in. 
przedstawiała, co przeciętry Polak w Polsce wie 
o Litwie. Przekonano dę tą drogą jak bardzo 
mdo, jak wiele krą^ wiadomości prawdziwych 
yłko częściowo, co zwykle jest gorsze odpełnego 
kłamstwa, ile pokutuje stereotypów nyślowych, 
złudzeń co do siełankowości wspólnej 
przeszłości Słowem, jest bardzo potrzebna ny- 
miarui myśti, konfrontacja po^ądów, aktualizo­
wanie wiedzy rui wielkich obszarach biafych 
plam. “Pracujeny rui entuąazmie” - powiada 
paru RinuL Toteż cały swój zząud kierują na 
drogę odkrywania prawrfy.

Zespół jest samodzielny, nie działa w nim 
żadna cenzura tąirócz tej, którą luikładtąą sobie 
sami nie udzielając ^su pogfądom ruizbyt 
skrajnym. Część progtamu wadonurśd ogół- 

' tych jest wspólrui z dziennikiem polskim.
Redakcja składa się z Litwinów przebywąą- 

cych w Warszawie czasowo lub na stale, oraz 
Polki z Wilna, anuitorów. Ma to wady i zaley. 
Do zalet rudeży świeżość ujęcia teiruitów, nowa­
torskie ponyśfy, gorące zaangażowanie w ideę 
pracy. A do nńid - pewne braki w doborze i 
układde materudu, sposobie jego podawania.

Warto więc chyba posłuchać audycji Warsza­
wy V, która dr^  ̂rumudizacji i porozumienia 

ruiszych narodów.

I 
I

I

przez S.A. “Flox” “]‘Kalendarza Wileń-
^ae codzienne miast, wsi i dworów kresowych

I

skiego”.
Treść edycji obejmuje historię, kul­

turę', tradycje Wilda i Ziemi Wileńskiej 
oraz okres ostatnich wydarzeń.

Chętni sponsorowania edycji mogą 

dokonać wpłaty:

l
konto rublowe;

nr 4700126 (TCalendarz Wileński") w 

Wileńskim Oddziale Banku Litewskiego 

(Lietuvos bankas, Vilniaus slgrrius, Gedi- 
minopr.6);

konto dotówkowe:
Warszawa, XIII/Oddział PBK konto 

nr 370044-2916-132-3 z dopiskiem: na 

“Kalendarz Wileńskł” FKP na Litwie.

o niezbędną informację prosimy 

zwracać się telefonicznie:

<1-75-90,22-52-<0
.K.

lub bezpośrednio do Fundacji Kultury 

Polskiej na Litwie im. J. MontwiBa:

. Yilnlus, oL GoStanto 1/5, Utwa

Czekamy na oferty od Państwa.

- architekturę świecką i sakralną wschodniej Polski
- pomniki kultury kresowej
- krajobrazy kresowe
- działalność organizacji społecznych (spółdzielnie, straże pożarne, organii- 

zacje sportowe, młodzieżowe, strzeleckie, regionalne itp.)
- Wojsko Polskie na kresach (zdjęcia garnizonów i manewrów, strażnice 

KOP, działalność społeczna wojska itp.)
- cmentarze kresowe (katolickie, prawosławne, muzułmańskie)
- folklor i stosunki narodowościowe
- inne o tematyce kresowej

Prace znoszone do konkursu zostaną ocenione przez Komisję powołaną przez 
organizatorów w porozumieniu z działającymi we WrcKławiu organizacjami (towarzy­
stwami) kresowynu. Najciekawsze zestawy zostaną w porozumieniu z właścicielaim 
wyeksponowane na specjalnej wystawie “Kresy w fotografii”. Najbardziej interesujące 

i wartościowe zostaną nagrcMlzone:

I nagrcMla -1.500.000 d. 
n nagroda -1.000.000 d. 
ni nagroda - 500.000 d.

Termin nadsjiania prac do 30 marca 1993 roku. Znoszenia udziału w 

konkursie należy kierować na adres:

Stowarzyszenie “Wspólnota Polska” 
Oddział Dolnośląski 

nl. 47
50-145 Wrocław, Polska 

tel.40-29-84

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w kwietniu 1993 roku.

Elżbieta Iwańska 
Laski k/Warszawy, Polska

Odwiedzę Litwę
Wdniach 10-15 wrześtuazmtdżonką będę w 

Wilnie. Potem pojedzien^ do Kowna naotwar-
cie wystawy prac mojej maM, której wspomnie- 

• • ł t e _____ ... etr^___ t _tlia były drukowane w “Znad WUii". Otwarcie
nastąpi 18 września w Galerii im. Żylinskasa.
Niezależnie od tego łiczf na spotkania. 

Szczerze oddcó^

AndrzeJ Romer 
Bruksela, Belgia

Z perspektywy Szwąjcarii
Cieszy, że wytrzymaliście najtrudniejsze 

chwile.Działacie, a to jest wspaniałe! Zdtąę
sprawę z tego, że walczycie nie tylko o wielkie 
ideały, ale i codzienry fyt-po to, aby Waszym 
dzieciom lepiej się wiodło, bhe ma, co prawda, 
wojny rut cede szczęście, ale naszemu pokoleniu 
wypatd trudny los, nie łatwo do czegpś dojść. 
Nam, Polakom wcześrdą otworzyły się “wrota’ 
na Zachód. Dzięki temu mam również 
możliwość wykonywania zawodu jako mu^dtza 
granicą. Z perspektywy Szwtycarii doslómale 
widać, w jakim kierunku powirtniśmy zmierzać. 
Przedytidem Wasze pismo - zainteiisowtdo m-
nie wiele rzec^. To właśnie jest ta właściwa
droga, na której spróbi^cie trwać.

HeniyfcTritt
Pootresina, Szwajcaria (czasowo)

ZNAD WILII
1992.08.30-09.12 3
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IF loży honorowej 2jazdu (od lewą pierwszym rzędzie)^ Marszałek Sejmu Wiesław Chrzanowski kardyrudJóz^Glerr^, prezydent Lech Wałęsa, premier Hanna Suchocka, 
wojewo^krakowsidTadeuszPiekarzoe(ametr(^oEtdkrakow5kikardyru^FrariciszekMacharsld;Uczestnicyzjaz^riaulicachKrakowa.

Ta wszystidcb bmtynentów zjechali do bakowa Fdacy, Spośród seiccii, jracujących w czasie 23azdu, na szczególną
12 milionów rodaków zamieszkałych d^ uwagę zasługiwża Knmteja Pcanocy Periakom na WscżicKlzie. W 

tcAojejpracykrytycznieooenionopc^t^ękolejiycditządówRF 
y wnłłprf* 'Prdalrś^nr « werhnrinio orantco TTrfmialrmn wnirMAir f\

Fot Paweł Grawicz

reprezentujący
to*ujejpracyktytycznieoćenionopt:^t^ękołejiy<*tządówRP 

pokticń,róź^organizacfiJ^or&iychlosa  ̂ Perlaków za wschodnią granicą. Uchwalono wniosek o
nie wytyczyć cele i perspektywy cfaialania na pr^sdośc^ Na utworzraue specjalnego FuikIuszu Pcxixxy Polakcsn na tych 
ożadacżi w dzieśęcau komisja^ ptoblemowycfa przedstawili terenach W pracy Komisji Kultury nawijano do ratowania 
oni infortnacje o sobie, wypracowali tu dobunmty końcowe, polskiej spuśdzny kulturowej na Wschodzie. Wiele dyskusji bjto 

...... ......................... w czasie posiedzenia; Kcanisji Środków Masowego Przekazu i

losadijbyw^ól-

Do Uczestników 
Zjazdu Polonu 
i Polaków z Zag/raucy 
Kraków

y^darzeniem o wielkim wydźwięku bj4a obecność nalwyźszydi 
władz Perski na otwarciu forum, z pre^dentem RP Łediem
Wałęsą,l^obWpatro ' . ' ’
cyjnego cizieła podjęło się i ^aawnie je uwiemc^o Stowar^sze- 
nie “Wspólnota Polska”.

. . Vtydawnictw. Zabierający również ^os redaktor naczelny
“Śiad Wilii” opowiedział o pcriskich mass mediach, mówił o

Szanowni Państwo!

Serce raduje się, kietfy polska rodzina rozstawiona po 
k^ach Świata spotyka się dziś razem, by myśleć o naszej 
drodze, którą przeszliśmy, ale przede wszystkim, aby 
budować wspóbue III Rzeczpospolitą.

dezinfeamacji w naświetlaniu jtuacji w Utwie, problemach w 
prasie, pospektywach współpracy. Zażerający ^t» mówili też 
o wywrotowycżi działaniach niektc^ydi dziataczy Wschodu w

Dużo można napisać o obradach, atmosferze, która 
-------4—!—1—4 --------zadipomtxaiiczydi.lVtyślę,żedo 

tego nićj«lnc^rotnie powrócą nasze^pistna,gcł^ ich redictotzy pra»c zachcjdniej. Jako wielkie niebeąjieczeństwo uznali tę 
tnKli prawdziwą kopalnię tematów, nie brakowało ciekawych działalność również uczestnicy ożad z Białorusi.

onni

Drodiy Rodacy!
rozmciwoów z irajdaistych zakątk<)w świata, o książkowym lue- Różne wątki przewijały się w czasie obrad 2jazdu. Pierwsze
raz żytścąysie. Niemniej jecłnak Oytdnikciw najbardziq cttyba skrzypce grali przedstawiciele Polonii Amerykańskiej, 
interesuje udziż naszych przedstawkaełi na formn. Delegatmni największych kramw Europy Zachcalniej. O ile po upadni 
S^azdu oyli: ks. Jńsef AssUdkiwics - proboszcz parafii w "lurgie- “żelaznej kurtyity” rozwijać się będzie bemośrednia w^Kapraca 
lach, któremu swej mandat przekazał dziennikarz Heiutyit międ^ Zacheaton a schodem, to ińeucą rżę nadal będzie 
Mażnl (Klub Sportowy “Pcśonia”)Jtomnald Bcaiis (Stowar^- caferywża “W^aSbiota Polska” - jako organizacja kcxxdynująca 
szenie Naukocróćw Periaków Litwy), Janina Uminowia (Fun- cłzMainfiść pokaiąną i łączącą PolakcSw na świecae.
dacja Kultury PoMiej na Litwie im. JJtoitwiHa), ^mard Atmosfera męc była szczegżna. Vfiadomo t^ że obracly o 
MadeJIdanicc (ZPL oraz fiakcja txśska w parlamrticie lite- charakterze crficjabtymtójedno, a rozmowywkuluaradi, to inna 
wskim), Jan Minocwics (prezes Zó ^L) i Teresa Scdcokwa 1 bardzo skuteczna forma zapoznania się. Właśnie kontakty

Ziazdn lurgie- “żelaznc^kurtyi^rozmiaćsie będzie bemośredniawąxMpraca 
Henryk międ^ Zacbodran a Wsdioaem, to ^Iką rc^ nadal będzie

Atmosfera szczególna. lATiadomo t^ że obracty o

(Perska Macierz Szkolna na Utwie). Ponadto delegatem (bez osoUste, rodaków rozmowy” przybliż wzajemnie Po-
mandatu) brt datowany Czesław Oldńayc. Na zjazd przyb^ 
Anicet BrodawsU, b. przewodniczący rozwijanej rady samo-

i”

redakto- 
’ i “Znad

- deputowały Zbisniew Balcewicz, Artur PMcszto 1 Ro­
muald MfecrtcowsicL Obecni b^ inni wileńscy dziei^katze.

Cakaliśmy nd Was bardzo długo.
Po raz pierwszy w powojennych dziejach naszem ruiro- 

du spotfiatcie się na Żjeździe Polonii i Polaków z Zagrani­

cy. Wdawnej stolicy Rzeczypospolitej tak mocno związanej 
z Jej świetnością

Historia cz^to zmuszała Polaków do opuszczania 

własnego kraju. Bywało, ge los rmłączeił ich z Ojczyzną na 
zawsze. Rzadkojednak l  ̂to razłt^ cabcowiciezuprina. 

Silna więź dutJiowa z krajem przodków nie pozwakńa 
zapomnieć o wbisrtych korzxtttach. Daliście temu wielo­
krotnie dowód w chwilach trudnych dla naszej wspólnej 
Ojczyzny. Dojecie i drisiaj. Epopeja waszych losów godna 
jest najwyższego uznania. Szacunku i wdzięczności poto­
mnych.

Przyjechaliście w ojczyste progi Alty tak się sttdo, 
rruisiebśrrty przezwycięż^ potęgę komunizmu. To wielkie, 

wspólne zwycięstwo.
Jako Prezyderu m P^cz^spolitęj witam Was ty ro- 

dzórutyrndomu.
Dziś już wolrrym. Ito jest najważniejsze.
Polska zawsze mo^ rur Was liczyć. Dowiedliście tego 

czynem zbrojrym Podtrzymywaliście nas rur duchu Nikt 
nie jest w stanie wyliczyć bezmiaru ofiar. Wielkości zasług 
imienttych i bezimiennych, które doprowadziły do wobiej 
m Rzeczypospólitej. Cfiaryte i cena ta sądla ruts świętym 
zobowupaniem, by bisować i szaruzwać skarb wolnej Oj­

czyzny. dla Jej umocnienia pracować, szukać musimy 
zgody budowarua, zgotty tworzeniu

Korrtunizm zostawił ruim w spadku kraj zrujnowarty i 
zadłrtżorty. Nie możertty się temu biernie przy^ądać Nie 

możemy pozwolić mu jeszcze raz pośmiertnie 
zatriumfować. Obecnie, gtty zmienia się Europa, musimy 
zapewnić naszej Ojczyźnie go^ w raej miejsce. Pomyślny 
więc jak działać dla mzyszbzśd. Jak wspólnie riużyć Polsce. 
Potrzebne rurtn są Wasze doświadczeniu Wasza wiedza i 
wskazówki jak żyć i cieszyć się wolnością Jak korzystać z 
derturkratycznegoładu

laków z cfdego świata.
Jak i na kaźdg imprezie tego typu, pt^pomniano o najbar­

dziej zaslużoitych dla Macierzy i ruchu polonijnego. Podjęto cały 
szereg dOkurnentów mających na celu zbliżenie rodaków i zjed- 
ncKzraie ich wysiłków. W Apelu ^azdu Połonii i Polaków z 
Zagranicy o zabeąrietzenie praw perskich mniejszości narodo- 
wy& w krajach postkmnunistyczciych znajdujenty słowa skiero­
wane do organizacji polonijt^h oraz rząikt RP o wykorzystanie

część osób, jak i autorka niniejszej rela 
prywattęcb, by móc się pttyjrzeć pracy 
jomymi z d^kkh stron. * _ . . . .

(>ry udział naipyrti repremntantrtw ł  ̂widórgny? T talr^ i nie mechonizinu deklaracji i traktatów n^dzypolistWOWych OTOZ

» dotarła na zasadach
spotkać ze zna-

Na tym “globalnym” spertkaniu, v^daje się, należio się wyzbyć na rzą^ kr^ów zamiesdcania w celu zabezpieczenia
cech rnyślenia, polegającego na zawężaniu niektórych naleóiychprawCzlomekaiptńskichmnieiszokńnarodowychza 
zagadnień. Brakowało aktywnośo, część wyponńedzi Ma ntgli- wschodnią gr^acąRzec^iposptńitejPtńsldej.

Zauważalna była rówriież pewna nieporadność; w Zjazd, jakoi tsU raczej nie rozwiąże wielu jMoblemów, jakie
artykułowaniu aktualttycfa proUetnów.

lym niemniej delegacja z Utwy jak i z initych postsowiechich
republik była w centrum uwagi, jej postulaj darzono po- 
wszecłmą’życzliwością i zrozumienirai. Sprawiedliwie został 
ocenfoiy ciorobek rcalaków z Litwy w różiych dziedzinacżi. 
Obserwując obrady można było dojść do wniosku, iż 
rzeczywiście możeny być dumni z naszycSi osiągnięć - wiele słów 
uznania padło na temat naszej oświaty, twckczości literacdciej, 
prasy, rewelacyjnie wprost oceniono występy *^ilii”, dobrze 
przyjęto “K^ielę Wileńską”.

do rozwijania mają rodacy w wyzwcrfcmych z totalitaniydi
reżymów krajr^ Rótniież pr^ najlepej odredagowanych do-
kumratadi nawi^jąi^ do w^K^rtacy, nie rus^ ona, jeśli nie
degełzie do kolejnych spotkań, już kameralnych i “według 
zainterescjwań”. Właśnie temu były bardzo pcanocaie pierwsze 
qx)tkania poza Obradami na salL

W Krakowie każdy miał szansę nawiązania licznycL 
znajomości, zdóbycia potrzebnych informacji o Polakach 
zamieszkałycfa na Ożi pcMkulach. Czy to się powfodłc, to już 
zale^ od rodaków, kżi umiejętności ełziżania.

Czym jest Stowarzyszenie ^Wspólnota Polska^^
... Uczynimy wszystko, aby Krą{ byMoomn 
dla każdego Folaka żyjącego na obcgrfnie...

kursów dla nauczycieli jęz^ polskiego, choreografów i 
diótmistrzów, obozów spOTtowych, kolonii i wyćiieai^ krajo­
znawczych dlą ińłodżie^, konferencji polonijnych środowiskęL apelu Walnego Z^romadzoiia Stowarzyszenia

“Wiyrtinnta Pnbka” Wangawa 7 trótnin Kwo r ) zawcKtowych.“WspólriotaPolska”wspieratakżc książkami pc^-
skie szfccśy i Hbfiotdd na obc^źnie, pomaga w wydawaniu

Istnieje od 1990 roku, jako organizacja ponadpolityczna, 
powstała na grunde budowanego w Rzeczypospolitej Polskiej 
ustroju demcAratycznego. Stowanyszoiie wystąpiło z progra­
mem pcMOzumienia do wszystldih Polaków i osób perskiego 

pochodzenia żyjących za granicą, którzy czują się zwijani z 
ojctyzną swych przodków.

Za cel swojej dziżalnośct Stowaotyszenie przyjęło podtrzy­
mywanie więzi z emigracją, wspieranie szkolnictwa polonijnego 
cxaz ochronę języka i kułtury polskiej na obesyźnie, znoszenie 
barin w swobodttych kontaktach Połonii z kr^em a zwłaszcza 

niedenie pomocy ląsileczności polskiej żyjąoej za wschodnią 
granicą, która przra dhigie lata pozostawia osamotnioiia w 
swoim trwaniu pr^ polskości. ■<

Zadania te Stowarzyszenie reafizuje poptzezorganizowanie:

pobkkh czascjism a nawet w remontowaniu siedzib pcśskkh 
stowarzyszrtL

Stowarzyszenie prowadzi ttó działalność informacyjno-wy- 
dawnkzą. Dwukrotnie w miesiącu wydajenty Biuletyn Iiiforma- 
cyjny, adresowaity do organizacji, roz^ośni i redakcji polonij- 
itycfana caiyińświecie. Corocznie ukazuje się “Almanach Polo- 
id”. Dla nauczycieli języka polskiego pracujących za granicą 
wydaje się kwartalnik metoctyczity “Ojczyzna - Polszczyzna”.

Beninki działalności Stowarzyszenia “W^)ólix)ta Polska” 
okrefia Walnegromadzenie, zaś władzą w^conawczą jest Ra­
da Krajowa i wyłonione z niej dziewięcioosobowe ptctydium. 
Prezesem Stowantyszmia jest prc< Andrzej Stehnacfaowski, 
sekretarzem senator Anna Bogucka-Skowrońska.

Stowar^^zńie posiada 18 CKldziałów wwiększych miastach
PoUl DoDQr pdoofi w Krakowie, Poznaniu i Rzeszowie znane

Rodacy!

Wem, że możen^ liczyć na Wasz gon^ patriotyzm. 
Choć ż^emy w r^ztych krajach - musinty działać razem. 
Zjednoczeni myślą o Polsce jako naszym wspólnym celu. 
Celu, który zblriaoddalmtych. Łączy zwaśruonych. Jedno­
czy podńełonych. Twórzmy razem politykę i mocne kńtlty 
promujące nasz kraj. Zjednoczenie doje siłę. Nasza 
przyszłość zależy od zrozunużenia tq prawćty.

Jeszcze raz wznieśmy ponad wszetkkgo rodzaju nie­
potrzebne podziały. Musitrty to zrtńrić dlit rutszej Polski!

Musimytozrobić, bySrttyby!idumtuzinRzeczptxSpoStq 
iznassańtych.

Byśrtty fyB godni ofiar, które okupiły rutszą wolnoSć.

ZNADWIUI
1992.08.30-09.12

są ze swej bc^gatęj c^nty progiainowcj. Pr^ Domu Polonii w 
Pułńnku, Idótjr się w pieczołowicie odrestaurowaiiym

■ *

m' Biskupów Piockicli, działa Ośrodde

LechWirięsa
Praydent RaecjgjpospoUteJ PolsIdeJ

V,.
Pobkiego.4
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Przemówienie Premier Hanny Suchockiej wygłoszone podczas uroczystości otwarcia Zjazdu

inożnabudoWaćnow^ła^wsytuaqi,ętylekcewatysięprawo gotowtye jptan studdów jaykowych dla Poldków z zmarucy. 
_______________i poczucie sprawiedhwoścL Przdumame to itymził rnly rząd B^zietonarazieiĄęjadcmmna-zewzĘfędunastanekonomi- 

dowodetń tern, że położenie nasz^knąuzmiendo się w sposób umieszczając to zagadnienie na liście rugjiilniejszych zadań czrwkrtyu. Ale z inicjatywy rzą^powsUąe też Fundacja Pomocy
zasadniczy. w^ód nas ci, ktćtych przodkowie oatścia przed r^du. Wzmocnimy i uspraiwunę' poUtyę, poprawintypracę pro- PołeAom na Wsctuździe, której zadaniem będzie udaekaue po­
loty Polskęwposzukiwaruuaracyici,którzyniewid^li"z:::':'.: rn.—---------- i.i---------।—■—«. j------------ 1>-
j^erspektyw w Polsce lat osiemaaesudych. Spotyktyą się Polacy wypracować jasne reguły funkcjonowania administracji dziedde^ 
deportowani jM wielai temu w Zwiącku Radziecldegp i pąństyowej -jńzeciwdaaać w procesie transformacji ustrtyowrj Pol^ jest otwarta dla wszysddch Połahów, którzy chciel^
żołnierze Polskich SU Zbrojttych,TMrzy z przyczyn poetycznych ^tnńskom przestęjKzości gospodarctyi konipcji powrócić ao kraju. Nie jesteśmy i to szczerze musititypowiedzieć

Szanowni Faffsittią
Dzisiejsze spotkanie Polaków ze wszystkich stron świata jest 

dowodem.............................

nie widae&dJa siebie kuratury. Polska może być rząd^na sprawniejCfKemy mocy środowiskom polskim w
zadaniem będzie udzielame po­
krojach damiego Zwiądat Ka­

iii do kraju po wtynie. Jest wreszcie grupa naszych ro- Wiertty, że fundamentem rozwoju irtwestycji jest stabilny sy- jednak w stanie prowadzić zorganizowanej akqi powrotów i 
kriMwościemtych,lta^nigty nie opuścili ziemi swo- stem pramiy, w miarę stałe regtdy gry gospodarczej. Ręforma repatriacji Srodh, które rnogfdryśrr  ̂przezriaczyć na ten cel są i 
K'. wiebi debeatów na ^isiejszy zjazd jeszcze kilka lat finansówpaibtwa,dokiórqzobointpzdsięmójiząd,jestjed/tym ’ ’ .
mo^otypr^yć do Póbid. Dziś sptńykantyśę w wolnej zwmuid^wowgst^ilnosci

i derruńaatycznej R^cz^iospołilej. Jest to świadectwo zmiatty ’ ....... ““
losu rutrodu i losu każdego z Pobdiów.

Pobka znalazła się w nowej sytuacji histoiyczrty. Niepod- 
b^tość państwa pińskiego stińa się faktem, którego nikt rue może 
poddawać w wtmłiwość Rzeczpospolita odrodziła się dzięki zajremuć pomoc naji . . - - -
sobdamemu wysiłkowi wblu grup spobczeństwa, dzięki i^ mo trudrty sytuacji finansowej, wspierać rozwój

nie wrócili do kraju po wmnie. Jest wreszcie ffupa naszych ro- 
-------------------------------------------------------—■---------------------------■—- —

doPolsld.

repatnagi. Środki, ktmmoffibyśnty przeznaczyć na ten cel uii 
pozoslaitą bardzo o^aniczone. Pamiętamy o krzywdzie wielu 
polskich rodzin - przede wszystkim deportowanych w ^t  ̂Zwąz- 
m Radzieckiego, jednak rząd przestrzega przed improwizowanąTworzyny petystawy wzrotyi gcKpoilarczego. Nb ztąxmtina- ku Radzieckie^, jednak rząd przetyrzegą przed improwńzawaną 

ny jednak o idą Sobdamości - taae tej powaednią, ktora czjmi i żywuńową akcją powrotów. Otwieraą się również możliwości 
wniżliwymi na bidzką bbdę. Pctństwo pińskie nb stwory w powrotówPińakowdo rodzinrymmbjscówościzniądiąącychsię 
'iliżs^h latach pustemu pełnej opbki sodalnej, ab musi paw obecnymi gyanuanu Polski-rzM Uknuty dożyli^ dekla- 

jbardzuj potrzebtyącjm. Chcetny także mi- ralifć o możliwości powrotu z Kazacistanu osób, których jjrzod- 
i:------------- .-—.-—------------------------ 1^^.! korne mieszkali na ówczestych&esach Wschodnich Pobki

Dziś możemy jednak powiedzieć, że oseńy pochodzenia pty- 
skiego nu niąitykigą żadnych trudności w uzyskiwaniu pobkich 

Odwiedziły rodzinnego krtąu-- -------------------

nas
deJda-

wolności która pozostała w sercach Polaków mimo wiebi lat pozum w coraz większym stopniu decydiue c
ideologicznej indoktrynacji dzięki służbie Kościoła, który urenie międzynarodowej. Mamy już dowomzaangażowatua Po- 
pielęgltowtd wartości duchowe narodu. Polska emiffocja pcńity- loków z zoffarucy na rzecz rozwoju ty tyasrue dztedarw naszego 
czna miała swój ogyomnyudzitd w zachowaniu i przekazywaruu narodowem życia. Wj/raźnty nadzieje, że będae to jedna z pod- 
idei wolności Ińa Pohutów w krtąu widką potitocą były wyda- ^twowych form ti^t^racy Polaltow^ z róótych stron maahL

le o pozycji

WIZ.
Polaka.

muszą
uzys/awanoipolsktch 
b^ prawem Każdego

’Jką poniocą byfy wyda- stawowych form współpracy Polaków z różnych stron świata. Rząd żywo interesuje się teżproblemamipowtyenrty emigracji
:hodźctwie jłsma i ksi^Jd, dla wh poczucia ntaodo- Sądzę, że wszyscy będaemy dumni z intelektaiabtych osit^nięć politycznej. Pre^tK zadeklarować, że władze Rzecz^rcńptńity nie 
f bez znaczenia fakt istnienia polskiego rządu na nas^h rodaków. zamierztąą werj^Hcować orderów, odznaczeń i stopm wojsko-

. w Lmutynie. Trzeba równocześnie wsptmnieć o Chcdity ty Polska kojarama była z rozMj^'ącą się mspo- wych przynutnych przez rząd na wychodźctwie. Azednuolem

>anenawych
>em nie tył 
cnodźctWK

wanena

uci Oicemy ty Pobka kojarzona była z rozwgtgącą się gospo­
darką, z ctynamicznie zmienitąącym się i szataąąi^ traarcyjne naszej troski będzu także ostateczru rozstrzypu^ńe zt^adnienia 

rent r emerytur dla osób, wobec któryiłi wła^ enuffocyjne 
zac^jty^ laku zobowiązania.

probbnty knm nu powinrynrzesłaniać niedawmej
. . _ , , historii Nbdlugo obchodzić będzienySÓ-ta rocznicę bitwy pod

i praw jednostek Udało nam się żyivychp(xzagninuamikrc^l3opotyrodakówsąprzedmioUm MonU Cassino Bitwy ważnq nu tylko lOa pokolenia, Idóre 
•naralderyzujifcy gospodarkę so- codziennego zainteresowania naszego Rzątyi. pamięta jej czasy. Ktwy będącej wblkim d
ląe się normalrym piatiądzem. .^..i .• .■ ■—1.^ ..l

wsparciu, jakiego udzuliliścb Państwo spobcuństwu i opozyiji 
w trudnycn latach stanu wojennego.

W cii^ ostatruch trzech lat Polacy dowbdli że potnńią 
—ostać wyzwaniom, jaku stawna przed nimi historia. Zlm-

Mwtofci społecztyistwem, z dobrze przygMrwartyni kadrami.
Takiesąambicjep(ńcoleńPolaltowimamnadztyę,żepod3ie-

sprostać wyzwaniom, jakb stawia przed nimi historia, ^u- bgąje wszyscy, bez wz^du na mieiscezamieszkanta.
aowaliśmy rządy suwerenne i demokratyczne. Stwortyliśntygwa- . Szanowm^aństwo.Rz^ Pobki zna problemy Polaków 
rancje poszanowania wolności i praw jednostek Udtńo nam się żyją^hpozagrarucamiknąit.f3oj>otyrodakówsąprz
przezwyciężyć trwtńy ruedobór, cnaralderyzujący gospodarkę so- codziennego zainteresowania naszego Rzi^u. pamtyajęj czasy, ^twy będtpty wblkim dowodan polskiej woU
cjalistyczną Ptńska złotówka sttye się normalitym pieniądzem. Podejmujeny uttem dzitńmia na rzecz poszanowarua praw walki i zalet polskiego ciężą. Muszę powbdzieć ety,-------------
Naszą gospodarką zaczyruąą rządzić b same co wszędzie mniejszości pobkich. Oczekiąemy przestrz^ania prąz knąe, w zabrzmi jak wyrzut wobec nas wszystlach - bitw^, 
regtdy (~.). których miesdaąą Polacy uniwersalnych, europejskich stan- przedwcześnb odchodzi w zapomnienie, czego dowodem może

PtKtawiliśny na to, co może odmienić naszą gospodarkę, daraów w ztdkresie praw człowieka i szczególnych praw tyć ruinapotydego cmentarza na połu walki Uczczenbbjrocz^- 
ChCetty stworzyć pobkim_przedsiębiorstwom warunki ao mruqsztyci narodowych ... nicy, odnowienb pobkbh gytńzów w środkowych Włoszech sta-
wewnętrziychprzekszt^eń. Twcezymy nowe sposoby prywatyza- Rząd jtobki nie zamierza wskotywać Państwu działań, jakb nowi znakomitą okazję do wsjiółdziałania obecnych władz Rze-
cji Wczortą rząd prz^ty ważne ustalenia dające wbbi Polakom podejmować miąą polsku środowiska w ituych knąach albo- czypospoBtej z tyini, któr^ przez ponad pół weku pełnili swą 
możliwość stania się tń^imaruiszami Chceny, ty przekształcili :,.i------------------------------------- ------- ...u---------- -------------------------------------------- ... ,.^.1...
(mi przentysłową spuściznę po gospodarce socjalistycznej w rze-

ić te same co wadzie
jslach stan-

co może
wsadach - bitwy, która

szczególnych prawnaszą gospodarkę. 
Wom warurUd aoChcemy stworzyć polskim przedsiębiorstwom warunki dom przedsięt 

ń.Twonymy,'.en.

fciznępo
czywiste źródło bogactwa ruirodowego.

Chcemy dać szansę milionom prywatitych przetyiębiorców

mcy, odnowienie ptds^h gytdzów w środkowych Włmzech sta-

wem Państwo znacie je doskonale. Będzierry interweniować mtyę na emigracji oraz ze środowiskami pińskimi z iw^kng^
tylko wtedy, narażone bę^ powszechnb uznane prawa świata.

3' 'rzości O ichpotwierdzenb traktatowe zabi^arity we ws:ty- My Poloty manty historię, z którty możemy być dumni
przjpadkacn, w których wchodzi interes znaczącej I-------  .. . . . . . .

Polaków zamieszłautaych w datwm krtmi.
gytąiy Chciałabym, aby także nasze wm^czesne dokonania nie były 

powodem do wstydu dla tych, ktmzypr^dą po nas.rolnych. Stworzyć okazję do poprawy wanurkówcywibzaityrtych Pol^^zamieszkiuątychwdanymkrtyu. ... -
pobidej wsi Chcerity, ty producenci ówności mc^ otrzymywać , oznacza to tyuku zaintyesowarua dlapotrzeb orgaruzucji Polska ma ambicję być trwtńym i
kredyty na korzystnieJs^Kh niż dotychczas warutuaich. Chcemy, » środomsk ptńslach. Szczególna troską rząd otacza Polaków wspólnoty narodów. Musimy pokazać, 
ty poprtm^ się wbjska oświata i sbi^ zdrowia. mbs^jących na Wschodzie, których syttiacja materialna i oporze i odwagi posiadarrty także inne c,

sXij me Inueuinmije rn dtn poprawy syuincji ekn- stomęń zorganizowottia sprawituą, iż tom wośnb kierować sprawiedliwe I praworządne, i 
nomicznej kńąu uczynib nasi poprzednicy. Rozumiemy jedrtak, będuary znac^ część mnnoiy kultu^rty i oświatowej.
że trzebauyci^ać wnioski z ostatnbh trzech lai Nasza oferta jest nberrty,ze uczne hąlowiska pobkb liczą na porąoc w --------------------

-------------------- «-------------1------------------..t;--------- — mrmuie icie m lei ^.r!,j..,..;,.^j^s^ijgg noszty wobtości i tożsomości Biozfe ze są oiK tym, co nas łątzy
Polska", dziś także.

zatem (rfertą większego udzitUu otywateli w przeksztdcaniu go-
spodarki Zadaniemrząduipariarnentujestlnidowaniemocnego t " 
rusztowania dla owej przebudowy.

Polska będzie kriuem samńedliwym i bezpieczttym. Nie . .. . , , ,
waiuukrtąurodzinnego.

, i Polska ma mnbicjf 
'olaków wspólnoty narodów.

Bcztycym się elementan 
', ze prócz wytrwałości w 

in/K cnoty. Budujerttypaństwo 
chcemy być narodem mo'-

inne
śnie kierować sprawiedliwe i praworządne, < 
iaiowej. kształconym i zamożnym. Chcemy jednocześnie dawać

'ieitty, że liczne środowiska polskie bezą na pornoc 
ńe. Nie muszę chyba wspommać tu też o dziaomiach, 

jsodejmuje w tym zakresie Stowarzyszenie “Ws ‘ ~ ' 
^dzieittynadidwspierać jej cenne inicjatywy s&żacepodtrzyrrui- Pobka jest przedmiotem naszej wspólnej troski Mam
—u więzi kulturalnych z knąem, nauce jez  ̂polskiego, pozna- nadzieję, że stanie się także przedmiotem wspólnej dumy, 
waniu kraju rodzirutego. Ministerstwo Edukacji Narodowejprzy-

ty świadectwo tym wartościom, które b  ̂przez ^fiindamentem

•epodtr^na-

>wqprzy-

Senator Anna Bogucka-Skowrońska,
sekretarz generalny Stowar^zenia "Wspólnota Polska”:
Chcieliśmy doprowadzić do pwozumierua ponad wszystkinń podziałami, do stworzerua 

prawdziwej wspólnoty wartości do tego, co potityi łączyć bidsi, których tak wiele dzieli gyanice, 
struktury ustrąowe, własne doświadczerua, wkńne, poplątane czasarru, Irttyczne losy, czasami 
losy na nieludzkiej ziemi czasami losy wygytańca, uchodźcy, człowieka, który walczy, a który rue 
otrzymał zwykłego słowa “dziękuję”, tylko mo  ̂na obczyźnie. I wteitypostanowiliśmy, że nasza 
organizacja będzie organizacją krajową. I mówiliśitty, że naszym Równym zadaniem jest dopro­
wadzenie do ty chwili kiedy Polska będzie wolna, będzie suwerenna, i kiedy wreszcie do ty 
uprafftionej Polsld (...) zaprosimyprzedstawicieU całej polskiej, ogromrty ćUaspory. Żebypoczu­
li że wróc^ do domu, do swojej Ojczyczty.

Jan Mincewicz, prezes Zwiąjdai Pblakńw na Litwie w dnia otwarcia ajazdn:

V.
(Z wystąfMenia podczas sesji (MenameJ Zjazdu Polonii i Polaków z Zagranicy)

Polacy Wschodu mąą niełatwą spuściznę Idlkudziesięciu lat rządów komunistyczztych („) Duża 
:zęść Polaków zza wschodnty gyanicy rugdy z Polski nie nyjeżdżi^ („.) Nieraz zdołano wyrwać im 
meąomość ojczysty historii i kultury, wyrwać nawet znajomość ojctystego ję^ai (...) Na terenach 
wschodnich noffninnie ostoją polskości dla Polaków był Kościół Rzymsko-KatoUcki („) przede 
wszysddm od Polaków z Zadiodu pritypę przqąć doświadczetua życia i rozwijania dzi^alności w 

jbcym środowisku. W środowisku rówrueż często nieprzychylnym dla Polaków (...) W tych sytuacjach 
lotrzebna nam jest pcmoc natury ptńitycznej. PotrzebiK jest ułatwienie lamtaktów Póldków zza 
wschod/uej gjanicy - z Maciazą. Aby w Polsce nas nie traktowano jako obcokrajowców, co jest 
krzywdzące, poniżające, a niestety praktykowane do dziś.

(Fragmenty wystąpienia)

Kraje

Polacy i ludność polskiego pochodzenia za, granicą
Polacy Kraje Polacy Kraje Polacy .1

Świat 
w tym: 
EnrafKi 
Austria 
Belgia 
Cżecho-Sowacja 
Dania 
Finlandia 
Francja 
Grecja 
Hiszpania 
Holandia 
Jugo^awia 
Ncsrwegia 
Niemcy 
Rumunia 
Szwajcaria 
Szwecja 
Węgry 
Wiellm Brytania 
Wtocdty 
Irlandia 
Pcfftugalia

12 min

Luksemburi
b. ZSRR 
w^m: 
Rosja 
Estonia 
Litwa 
Łotwa 
Bidoruś 
Ukraina

30000 
60000 
100000 
15000 
750 
900000 
200 
1000 
8000 
3 000 
2650 
500000 
5000 
13000 
36000 
1500 
160000
3000 
40
50 
1000 
2500000

991011 \
3008 ’ V 
247000 
62600 < 
403100 
258300

Mołdawia 
Kazachstan 
Kirgistan 
Turkmenistan 
Uzbekistan 
Tadżykistan 
Gru^ 
Armenia 
Azerbajdżan 
Aąja 
Afganistan 
Irak 
Iran 
Kuwejt 
Liban 
Tbrga 
Indie 
Ońiy 
Indonega 
Japmiia 
Fiiipi^ 
Afryka 
MartAo 
Algeria 
S^gal 

Ghana 
lline^ 
Nigeria 
Uto 
Zair
ZamUa 
RPA

4900 
61100 
1339 
620 
3007 
716 
2014 
270 
712

8 
300 
100 
40 
150 
800 
25 
6000 
15 
30 
15

200 
250
40 
50
120 
20
20 
50
500 
12000

Zmbabwe 
Egipt 
Tanzania 
Kenia 
Etiopia 
Ameryka FuMnocna 
i Środkowa

Kanada 
USA 
Mek^ 
Gwatemala 
Ameryka 
Południowa 
Wenezuela 
Kolumbia 
Ekwador 
Bra^lia 
Peru 
Boliwia 
Urugwaj 
Otile 
Argentyna 
Anstraliai 
Oceania 
Australia 
Nowa Zelandia

140 
50
100 
100
25

400000 
8400000
1500
30

4000 
30
30 
800000 
200
100 
8000 
150 
120000

150000 
sooo

•) dawny ^wi^k Sowiecki-1126200 (w] 
szacunków polskich 2^2^ min, w w] 
óficjali^ spisów ludności).

ŹrócflotGUSRPiinŁwŁ

i

Ciepło zosudy prz^ęte przez gości Zjazdu występy 
Członkome ze^ołuw chwili wytchnienia.

EoL Renata Skrobot

Materiidy do dmkn przygotowała: 
Wanda MardiiUewicz
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SPOTKANIE W DRODZE naprzód, bo Jakaś postać padla mi do nóg, rynku.

2. W Butiymańcach 
Janina Zagałowa

obejmowała męskie budoiy, w które byłam 
obuta.

Nigdy nie zapomnę ich pożegnania, idi
słów, których opowiedzieć niepodobna, do “Zielonej”. 
Słowa b  ̂żenująco banalne, jak “Ank^, ale

Trudno mi było zdać relację z tej “wizyty” 
pani Jankowskiej.

Było zupełnie demno, kiedy zajediałyśnty

Zapadał zmrok, kierty wjecturiyśmy do 
Butrymańc. Sklepy byty pozannkane. lydko 
dwa światła palhy się w rynku. Swieeflo się w 
go^iodzie. Oświetlona też b^ bańka poroe-

ja pamiętam ten ^os. I w nim zawarte ttyło Kiedy po miesiącu powróciłam w te strony,
wstystko, na co najlepszego może się zdobyć zastałam ludzi jeszcze wstrząśniętych zdarro-

Kiedy po miesiącu powiócHam w te strony,

Znowu usłyszałam szloch, z którego z tru- człowiek. Głos ten na przemian wyrażał nłami noty z &I9 września 1941 r. Policja 
dem można było zrozumieć rzadko wypowto- szczęście, łkał i błogodawił. wyprowadziła mieszkańców poza miasteczko,
dane porwane słowa: ■ Powtedzde im, że umrzemy spokojni Ej^ekucje odbjty się w nocy jMty świetle

_ Nic... my chcemy... umrzeć... Dzięki Daliście nam chwilę szczęśda. Niech oni płonącej w beczkach oliwy. Odgłoty kara-
lanowa,przczktórąodczytaćmożnabyloczer- wam... umizeniy... szczęśliwi.. ^ą... Niedi Was Bóg Wogostewi... tńnówmmzynowydimieszrtydęzjęldemlo-

- — - - - . Zantykdam już drzwi za sobą, a cmi jesz- dziidzied,zwydempsówiki^ramipijaitycb
tylko z pozoru wy^ądalo senne. Pod powłoką itych,s{xawżycia. cze posjł^ za mną słowa Wogodawieństwa. gestapowców.

‘ ‘ - Mało mam czasu. P«ni Jankciwsira na Wgramolitem się na bryczkę, narzekając -----

wone Ktety Komisariatu PoUcJL NOasteczko

zmietzdiu wyczuwało się niepokój. Policjanci

Znowu usłyszałam szloch, z którego z tru-

Próbowałam wrócić do siH'aw zwyczaj-

z rynku srybko skręcali w boczne uliczki i wra- mnie czeka. Znacie ją?
cali pospiesznie z powrotem, zaaferowani licz- 
itymi i pilriymi int .esami

Gdy wjechałyśmy na rynek ściągnęłyśmy na

- Znamy, znamy - odezwali dę depło, pra­
wie wesoło.

- To dajde mi pieluszki małego. Matka
siebie spojrzenia licznych grup gestapo lite- zapomniała je zabrać.

~ ' , , , ■ ■ Kiedy nie wiemy gdzie. Światła palić me
na. Musiałam sku^ na swej rolL można. Godzina policyjna.
wskiego. Ód spojrzeń tych caerpiała pani An-

gramołitam się odężale z tayczU w oginmnej - Matka mi powiedziała; w pcńcoju dziecin-

... Rodzinę d(ńctora,pazostaląwd(xnu, nieco 
^ośno na daremne oczekiwania na deridraa, ndrnienny spotkał los. Gdy poUcja, nie mogąc 
kiedy drzwi się otwor^śy i jakaś ręka dsnęła dostukać się do mieszkania, siłą otworka 
przed siebie plik ubranek i pieluszek dzie- drzwi, zastała tam dwoje umarłych ludzi 
ciętych. Zażyli cyjankali, w które zaopatrz^ ich doktó'

Pani Jankowska cała w pąsach od spojrzeć ną odjezditym. Zostali pochowani we wspólne^
policjantów na jedyną w Butrymańcact mogile wraz z pomordowartymi mieszkańcami
bryczkę, zadęła konie. Bryczka ruśtyła.Wiati getta.
porwrń prześderadełka i pieluszki i pognał

burce, gart^ się - jako chora - po-wkńdam itym.
- Teraz nic nie ma na miejscu. Był tu już

(Cdn.)

się do drzwi lekarza. Wiedziałam, że zastanę
tam matkę - staruszkę i brata niewidomego, pdigant. Wzi^ ws^tko. Niech bierze. On 
mistyka, człowieka o opunii świętego. Długo życie naszym uratował. I tak wszystko się
pukałam, zanim mi otworzono.

Weszłam do zupełnie ciemnego korytarza.
zmarnuje.

Próbowali zapalić zap^ę, potem świecę.
- Ja od waszego syna i brata, od doktora - Zdertałam dojrzeć siwe kobiety i powieki

powiedziałam na wstępie. Przychodzę po pie- śmiertelnie bladego, chudego mężczyzi^. Pod 
luszki waszego Benjamina. On będzie urato- nogami walały się stare buty z brudnymi
way. prześcaeraAami, wyleczone z bielizny podu-

Ani słowa odpowiedzi. Poczułam tylko, że szki z materacami, jak po trzęsieniu ziemi.
ktoś szuka mydl rąk. Coś mokrego, de{^go Poszłam więc szukać ciepłych rzeczy dla
spadło mi na rękę. Po szlochu, kt(^ usfy- do osłycb, o co mnie oni - przy okagi prosili - 
szałam obok, dotnyśliłam się, że były to łzy udzielając wskazówek.
ludzkie. Słyszałam oddech wzruszonych piersi. W łazience pod stertą 

karakułowe
drzewa znalazłam

z ktikydi po dłuższej chwili wydobyły dę, jak z damskie futro karakułoiró. Włotyłam je na 
samego dna głębokiej studni, słowa ^die, siebie. Z wieszaka zdjęłam męską jedónkę i 
szept raczej: wlokłam na wierzch, na futro. Z pudła

- Vty jesteście anioł! w^ęłam dwie pary męskich butówz cholewa­
mi. Jedne włożyłam na debie, drugie podTen, kto mówił, nie zdawał sobie sprawy, pa-jje • - -

jaką prtykrość mi s{xawił tym określeniem. (yjjj C2ade stara kobieta szuk^ pielu- 
Musi^am go^co zaprotestować, ściągnąć go j^ek i prześderadeł ukodianego wnuka. Ręce 
“do konkretu”. jgj nje znajdow^.

- Muszę już iść. Nie mogę pani Jankowskiej 
narażać. I tak już długo czeka.

Coś deplego próbowałam powiedzieć im 
na pożegnanie. Uskoczyli mnie znowu swoi­
mi gestami. Nie mogłam kroku zrobić

- Nie, ja jestem Polka, z Wilna. Cbrześd- 
janka. Nie mam nic wspólnego z tym bar­
barzyństwem, które Was spotyka. Zobaczyoe, 
jakiej podeetty dochowacie się z Waszego 
malca.

wraz z kaftanikami w niesamowity taniec po

■

VILNIANA Bielickiej, mpominająoej mJn. tamte czaty utkwiły, i dziś na żywo wyjńywające z pamięd.
T—. s_i zaangażowana w jakąkolwiekteż. Jest to jak ostatruo najczęściej przyjęto ] 

rodzaj wywiadu - rzeki przeprowadzonego z działalność społazno-poiityczn% zatrudnio- 
aktor^ przez Barbarę Kazimierczak. Dcmia- na do pracy kelnerki 0ak niejeden), ż^ sceną.
duje się tu w ogóle o całym curriculum vitea dopóki się dało na Pohulance, a potem szara 
raiń Hanki, dlaczego urodzona, jak powiada okupacyjna codzienność. Wspomnienia 

wozie”. To są dekawe ^eje rodziity po- światłe sązwiązane u młodej, dopierozyskują- 
chodząoej z ziemi łomtyńskiej, a kt^ą niepo- oej na dawie aktorki nńążą dę otoczeniem 
u.-!.. : i_. jjg postad, jakie tu poznała, z któiymi mogła

pani Hanki, dlaczego urodzona, jak pc 
Sia wozie”. To są ciekawe dzię^ rcxm

keje pierwszej wojity ś^towej wyp^ziły 
wieibe przestworza kraju na ws^óćme. W l 
sposób właśnie przysda ' ' ' ~ ________ ___________ ____________
obrazowo mówiąc właśnie jej słowami Sempolińskim, wielu postaciami‘świata pióra, 
“urodziła się na wozie”, posuwając się dalej i jacy się wteety przewinęli przez Wilno. Gwoli 
dala od poźoń wojennej. śdslości tu HJBielicka się rozwinęła pramdzi-

O szczegmach biog^cznydi

W ten wspcMrńe występomć. To przeżycia związane 
na ś«^t w Połtawie, a ze sławnymi Hanką Ordonówną, Ludwikiem

---------- --- dę rozwinęła pr_____  
na stroni- wie jako przyszła osobowość świata aktorskie-

Cięcie - wiązanie. cadi dużo dę mówi, ale nas bardziej interesuje go, tu luejako pod szczęśliwą ^dą wielkidi
Na nucie wspomnieniowej (^^res wileński, zwłaszcza że aktorka przeżyła uzyskała status na własną pomyślną karierę na 

Naturalnie Wilna. lym razem w wersji, t®” okres i dężk^ jak d wszyscy wyrzuceni z icazayszmer.crouazoruiimiejryrazztajent
przez jnyzmat Hanki Bielickiej. Jej postać tak ’ j®ó°ocześnie ciekawe i^t^ zwartej masy stjc^jak łędca zwiewuj
óckX2£ zstana poislaemu widzom zi^ scen te- Wlaśme w^W^e przeżyte miedą- jathy w ngrtle z zahilisaini żyda sty^ łata i jesieni wieczorarniObr^
=*_-=:r-h, “ miodowe małżeństwa ze znakomitym fe^lnego;przy tym właśnie oczami wito- ^^owum^płynie wdzianymr^g^ś, Mozę
dajedę poznać czytelnikowi słowem. Faktycz- fównicz aktorem polskim Jerzym nymi przez jednego z uczestników tworzącego ^^Pt^ntizuczyjejsojiowiesciziozonejtaęze

przez {Myzmat Hanki Bielickiej. Jej postać tak

atralnych, estradowych, a tym razem właśnie

nie pozycja, n Hrtrej pŁ<g^ riTK nie naiwy rtn Duszyńskim, którego W Wilnie wtedy to żyde. Naturalnie, prawdziwy efekt powsta- 
najnowszych, ale jako winiany nie sposób ^ówi dę też o dalszym pożydu tej je, uzupełnia się panorama tamtych minio-
pominąć która, co prawda, nie wytrzymała próby nych la^ kiedy dę czyta relacje initych osób, a

- ■ życiowej, ale to już w innym kontekśde. tego już nie brakuje w dorobku
Tymczasem same Wilno w relacji H.Bielic- panuętnikarekim, o ctym i w rubryce nie- 

kiej przejawia się w obrazie raczej smutnym jednokrotnie daw^am wyra^ Tym razem pr 
choinie. To ten oues tetalitycb zmian dla mia- *ecam ctytelnikom tę potycję.

' *................. ! (D*)

Powszechnie wiadomo, że w tamtym 
pamiętnym wrześniu 39 cała plejada wspo-

Pamięć snem kocim drzemie czuła na 
każdy szmer. Obudzona kolejny raz z tajemnej

na
styku lata i jesieni wieczorami Obrazem

^wprzekazu cz^ejś opowieścizioźonej tak, że 
ie aa si^ wytrącić trzebieży krzaków na kujo­nie

tych gruntach, wyrębu drzew. Po laiku latach 
na pagórkach odiłoruętych mógł tan się Idosić. 
Tac zasttdem; iciemisko końca lata, jesienną
ruń,pierzynę śnie^ i wiosenr^ 

Ten czas się kołem toczy, .
siew.

iomuńyós artystów polskich (i* nie tylko ‘ar- Kej przei^ de w ^e raczej smutnym n^‘'wozie"£%^i^^h z
tystów) znalazła się w grodzie Giedyminowym, ogólnie. ^ tenoKrafatalrtych zmian dla mia- ępotycję. obwodu z innej strory, wziętego w metal, jakby
opuszczając Warszawę, zbombardowaną już * całej Dtw, kiedy przemoc br^ie w swe jużnawecznoić.
przez hitlerowców. Wj^eniać tu poszczegól- pokolenTe przeżyło je i w ------------------------------------------ W^czn^ nic pod słońcem... Metal pęka,
ne osoby nie będę, zachęcę do lektury wła^e wizji mś wiaśowie to możemy poznać, z jej Barbara Kazimierczak, “Urodzona na wo- szprych się umie. Już yUco zostae na bocianie

tez poszukanie sobie owej pozydipL“Uro- odczuć. Wspot^enia pani Hanki nie są %^u zie,cz^ pamiętnik Hanki Bielickiej”, Oficyna gniazdo, na drzewo-jak i starą bronę również. 
na irt/irA, “gtopka”, Łomża 1990 Ten turkot kół i ten bociatu klekot-zgodty

przez poszukanie sobie owej pozycji pL “Uro­
dzonej na wozie”, czyli właśnie rela^i Hanki stricte pamiętnikiem, to raczej wrażenia, które

Barbara Kazimierczak, “Urodzona na wo-

‘Stopka”, Łomża 1990«i

Oferuje:

wz/ Dostarcza:

S. A. Z 0.0. “SAYINGE”
1. ruberoid, gwoździe, armaturę hydrauliczną, kaloryfery, siatkę 
drucianą, metalowe przedmioty gospodarstwa domowego
2. zapałki
3. konserwy rybne, brojlery, jaja
4. tkaniny bawełniane, bieliznę pościelową, wyroby ze lnu
5. parafinę techniczną
różnorodne towary według zamówienia Państwa

dwugłos. Do pory/dwari, pobekiwań, rżenia ttic 
pasuje, szczeknięciem na drobniejsze ptactwo - 
przedzielony. Zwinniejsza chociaż osuszona 
żmija w traw kępę z bocianiego gniazda spada 
jeszcze żywym sznurem. Gdzie be:^ieczniej? 
Na łące, C3ypod ffuazdem?

Mgła się nadal wije, ylko coraz cieńsza, bo 
zmeliorowano łąkę, drzewo uscMo, spatU 
gniazda ilad ostatnim szprychem, ponowrue na 
pagórkach zasadzono las i czas się innym - 
offutMtym, mancerzor^ kołem toay, rui

Rq»rezentuje: interesy firm polskich na rynkach republik bałtyckich i
umqgfmue

i tmmcerzm^ 
danfkówgra, araczejwptsJ

Kupuje:

5 ZNADWIUI
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Rosyjskiej Federacji 
papierosy, cukier, syrop

Gedimino 113-8 
KaiSiadoiys, Lietuvos Respublika 

tel: 54424,52131 Cbx: 51034

zgrz^ach pędzi zaciera tamto.
Żelbeton nie zedzawia się w ^krecję: ste- 

rec^nią nie lirycznej ^eóm akuratnie przenir 
żary zamienia wspomnieruowąm^w siekaną 
kostkę drżącej galaretki, w natręby odbior­
ników rytm, w zmamiedą treść.

Czym tu połączyć kUa kres i pierwsze dni 
jesieni, kieefy tak dłu^ łańcuch - już skruszo­
nych ogniw?i^hogriiwi

WOJCIECH RADŁOWSKI
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FSO POLONEZ

• FSO ,,Zakł. Elektr. 
Motoryz.” ul. Bema 2 

19-300 Ełk tel. 32-41

• „POLMOZBYT” 
ul. Wojska Polskiego 98 

16-400 Suwałki 
tel. 26-76

• „MOTEL” Sp. z 0.0. 
' ul. Mazurska 4 

16-300 Augustów 
tel. 24-76

• SP „MOTOTRAN- 
SPORT” ul. Wierzbowa 6 

15-743 Białystok 
tel. 51-25-58

• Salon sprzedaj 
bezpośredniej 

FSOBromaNr9 
Warszawa 

ul. Stalingradzka

•i

Polonez Caro to:
□ silnik Citroena !,9 (DIESEL)
□ 1 litrów ropy na 100 km w ruchu miejskim
□ trzyczęściowy thimik pr^stosowany do montażu katalizatora
□najnowocześniejsza technologia zabezpieczenia 

antykoro^nego
□elektryczne podnośniki s^b
□ autoalarm z blokadą zapłonu

ki
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MIEJSCEM ZJAZDU POLAKÓW ŚWIATA - PRASTARY KRAKÓW
Ni latach zaborów Kraków byt ważnym studiowrdo ponad 800 studentów, czynne byłyGacavialodusurbscdeberrimaalqueam- bergii Wit Stwosz, czego przykładem jest . . _

Bśisńn^reguiałęueyścflcłemiańisigitr-Kra- stynny ołtarz w kościele Mariacldm i nagrobek centrum połskośca. W1866 r. Galicja uzyski kcmspiracyjneszkc^ Jednie, rozwinięty ruch ,
ków całej Polski miasto najdawniejsze, Kazimierza Jagieliońc^ca w Katedro Wa- autonomię. W 1872. przekształcono pochc^ oporu pcidejmowd wiele akcji zbrojnych i
naiśńfieinieisze wvróżniai^ de królewska helskiej. dzące Z1816 r.TowartyStwo Naukowe Krako- sabotażowych. 18 stycznia 1945 r. do Krakczwa
najświetniejsze, wyromiające się zrołcwszą -a^wiek”pCVI)-todlaPolskł,azatem w^kie w Akademię Umiejętności. Na ^.boczyłaŁaR^ecka.

i dla Krakowa okres szczególnego rozkwitu. {Kzełomie XIX i XX wieku zrodziła się w Kra- Krahśw jf«t nhramip. pn Warszawie l łndd
Na Wawelu gruntownie przebudowano kowie polska awangarda artystyczna, znana trzecam największym miastem w Polsce. Uni-
rezydencję królewską. Kraków, stolica potęż- pod nazwą Młodej Polski. W krakowskiej ^^sytet Tagieiinńsin nie bez racji nazywany
ne^ państwa Jagiellonów, liczyła wówczas 30 Akademii Sztuk Pięknych nauczali wówczas; jestyU>na Mater, g,óyż z jego myrfaiairtnz wzięła

- t .u:.. u, tysięcy mieszkańców, rozwijał się handel i Julian Fdat, Leon lAtyczcMcowski, Jacek Mai- p^fekwiększośćpowstałychpowojniekra-
praoował seUi lat, przOtiw^ wieb, frwa do nemiosło. czewski, Jan Stanisławski, Stanisław 1^- i^j^ęskich wyższych uczelni

. . . . . . - - Wraz ze śmiereżą króla Zygmunta Augusta [ńański,JózefMehoffer. Poeci, mutycy, mała- - .....................
żadne mne miasto w Pcśsoe. Jed gcmbc^m r.) kończy się epoka pokoju i rozkwitu i„ 2 ^2______ _____ JL 2" ‘
polskich tracki i kultuiy. lYaway gp pożary, jjjg Kratowa. W maju 1609Zygmunt n Waza, “Zielony Balonik” w istniejącej do dziś kawiar- 
niszczyty wcjiy i grabKże - mimo to miastc) Pc^ski i Szwecji przeniósł się wraz z dwo- ni pczy ul Floriańskiej, zwanej Jamą Michali- 
stale odracizało się i wracato do cławnej jgni do Warszawy. Krakow^a katedra na Wa- kową.
świetrKiści. Nic więc dziwnego, że we wrzeduu ^|u narini pozostała kościołem koronagj-
1978 r. na sesji Komitetu Dziedzictwa ......................-
Światowego Organizacji Naiodów ^dno-

dedzibą i Akademią. Takim na{risem opatrzył 
w 1691 roku Mateusz Merian swój miedzio­
ryt, przedstawiający panoramę ówczesnego 
Krakowa.

Opinia zawarta w napsie, na którą Kraków

dziś. Szczyci się taką ilaśdą zabytków, jak - . ; Miasto szczycą aę 14 teatrami; wyróżniają
TO i pisarze stwor^li dynny polski kabaret Teatr im. Juliusza Słowackiego, Teatr Sta-

ly im. Heleiy Modrzejewskiej i Teatr Cricot
2. Działają w Krakowie kabarety (w ^m znana

. “Piwnica pod Baranami”), teatr^ studenc-
W Krakowie żywy tył ruch mepodleg- lóę^pyiiarmonia im. Karola S^manowskiego, 

nymigrobCT^mkrcHówpolskidLCżasykontr- łościowy. Działały tu właściwie wszystkie poł- nppra i dperptira
i,, _ . ■ <. reformacji (XVI-XVII) uwidcKzniły się w partie polityczne i organizacje niepod- -

CZOiydl (UNESCO) w WasqmgtCMlie, ZBSpCS Krakowie w spnsrth szczególny. Zamiast dwo- 
architekronicziy Krakowa wrazz kcąialniąsoh jy kreSewskiego na pierwszy piw wysuną się 
w WKhczeewpisaipr zastał na listę najcenniej- (jwór biskupi. Do miasta coraz liczniej 
szych zalytkciw^świataprzybywały zakoty, dla których budowano no­

we koścśc^ i klasztory.
W1655 r. po oblaniu szwedzkim miasto 

zorało po raz pierwszy zdobyte i obrabowane. 
Zacz^ się upadek handlu, rzemio^ sztuki, 
nauki. W XVin w. Kraków był niemal nie­
ustannie oblegany, zdobywany i grabiony 

stolicą kraju^ wojska szwedzkie, rosyjskie, austriackie
Zntezczenia spowodowane najiłzttemi Ta- t pruskie. Wawel tył tak zniszczony, że 

tarów (głównie 1241-42) zmusiły księcia Stanisław August nie mógł się nawet koro- 
Bc^esława Wstydliwego do zbudowania mia- nować w Krakowie i uzyskał zgcxię Sejmu na

De lat ma Kraków? Ibrahim ibn Jakub z 
Kordowy, któiy w rtto 965/6 wzi^ udział w 
poselstwie do cesarza Ottona I, w relacji z 
podłóg wspominzd o Krakowie, uważając go 
za ważny gród handlowy. W roku 1000 
powstało biskupstwo krakowskie, a w kilka­
dziesiąt lat później - 1038 - Kraków został
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Kraków jest organizatorem wielu ogólno-
łe^oścaowe. Z krakowskich OleandreSw wyru- polskich i mięcktynarodowych imprez art^ty- 
szyła w aerpniu 1914 r. Pierwsza Kampania cznych:- Dni Muzyki Organowej, Międtyna- 
Kadrowa LegioneSw Polach pod dowódz- rodowego Festiwalu Filmów Krótkome- 
twem Jefeefe Piłsudskiego. Klęska państw za- trażowych. Festiwalu “Muzyka w Starym Kra- 
borczych w 1918 r. przyniosła Polsce wolność, kowie”. Targów Sztuki Ludowej, Biennnale 
KrakcJw znowu stał się ważnym ośrcxlłdem Architektury, Biennale Grafiki i innych, 
administracyjnym, naukowym, kulturalnym i władze Krakowa utrzymują stałą wspc^racę
{Mzenąrsłowym. W 1919 r. pcjwstała nowa j wymianę kulturalną z Botonią, Florencją, 
wyższa uczelnia - Akademia Górnicza - dziś Bordeawc, Liege, Norymbergą, Rocheste-
Akademia Gómiczo-Hutnioca.

Podczas II wojny światowej hitlerowscy nm Tyrrinwem 
okupand mianowali Kraków stolicą tzw. Ge-

rem, Kijowem, Lip^m, Bratydawą, Wel-

W zeszłym roku Kraków gościł Kon-
neralnej Gubernii. Niszczyli wszystko co poi- ferencję Be^ieczeństwa i Wspt^racy Euro- 

staniemalodnowa.fakdoszłodowydaniaw koronację w Warszawie. ' skie: zamknięto wyższe uczelnią szkoły pejskiej. W czerwcu br. miasto zorganizowało
lisi r. ostatecznej lokacji miasta na prawie w łatach największego upadku państwa iw ^tedme, teatry, muzea. 6 listtąjada 1939 r. wy- bogaty program w ramach Miesiąca Europej-
magdeburskim. Średniowieczni urbaniśd wy- zaborów Krairrtw stał się centrum wieziono 183 uczonych z Uniwersytetu skiej Kultury, obchodzonego pod aus[ńcjami
tyczyliogromityińac(RynekGłówiąr200x200 ruchówwołnośdowych. 24 marca 1794 r. Ta- Jagiellońskiego i Akademii Górniczej do Ws^lnotyEuropejskiej.
m), z którego pod kątem prostym odchodziły deuszKośduszkoo^ił ogólnonarodowe po- obozów koncentracyjiąrch. Wymordowano Gród pod Wawelem liczy c*cto 150 tys. 
ulice. Ten szachownicowy układ zachował się o-o w.,..>r»r.nr> Hr.
do dziś. W gotyckim Krakowie (Xin-XV 
wiek) wzniecono wiele wspaniałych budowie 
sukiennice, ratusz, kościoły, liczne kamienni-

W łatach największego upadku państwa iw

wstanie i złożył na rynku krakowskim 
przysięgę, że powierzonej mu władzy użyje 
jed^e dla odzyskania niepodle^ości Ojczy­

zny i powszechnej wolności. Insurekcja

obozów koncentracyjitych. Wymordowano <____ ____ ________ ___________
ludność żydowską Wywożono do Rzeszy zra- mieszkańców, zajmuje obszar 327 km^
bowane dzieła sztuki. Kraków jednak nie 
poddawał się. W podziemnym uniwer^ecie

(na podstawie Informatora Zjazda 
Polonii i Polaków z Zagranic;)

ce, mury obronne z bramanu i basztami.
Powst^ dwa nowe, składujące z Krakowem Koścauszkowska skońc^rla się jednak klęską i 
miasta; Kazimierz (1335 r.) i Heparz (1366). Kraków zcKtó zajęty przez Prusaków, którzy 

W1364 r. król Kazimierz Wielki założył to w paździeroiku 1795 r. zrabowali ze skarbca
dru^ w Eun^Ńe środkowej po Pradze uniwer- koronnego na Wawelu insygnia królewskie.
syteL Uczelnia rozrastała się szybko, umoc- Ocal^ tylko Szczerbiec - miecz koronacyjny.
niona fundacją królowej Jadwigi i króla który po wielu latach powrócił na Wawel i jest 
Włacysława Jagiełły, cx] którego pocbcx]zi na- clziś ozdobą skarbca koronnego. Po trzecam 
zwa uniwer^etu - JagiełlońskL Znaczenie i raztńorzePcdskiKrakcJw zajęli Austriacy.
sława uczelni krakowskiej przekroczyła grani- W latach 1815-1846 miasto było stolicą
ce państwa. Pr^bywali tu po naukę młodzi Rzeczypospolitej Krakowskiej - maleńkiego 
ludzie z całej niemal Europy. W latach 1491- skrawka Polski, nie zajętego przez zaborców. 

Żywo rozwijała się tu konspiracja. W 1846 r.95 studiów^ tu Mikołaj Kopernik.
O randze Krakowa detydowała nie ^ko 

jego rola polityczna stolicy państwa i ważnego 
ośrodka naukowego, lecz t^tże mecenatu mo- 
nardiów nad sztuką i kulturą. Kraków stał się 
dzięki temu obiektem zainteresowań wielu 
wytatnych uczonych i artystów, którzy przyby­
wali tu w poszukiwaiuu sławy i (Meniędzy, a 
także możliwości realizacji artystycznej. 
Tworzy w Krakowie, podiodząiy z Norym-

wybudiłarewoluga krakowska, jednak skoń­
czą dę klęską. Kraków zaj^ Austria, włą­

czając go do Galicji i Lodomerii. Z początkiem 
XIX wieku zburzono muiy obronne, pozosta­
wiając tylko ich niewielki fragment przy bra­
mie Floriańskiej i Barbakanie. Powst^ planty 

otaczające zieloiym pierśde-niem Stare Mia­
sto. Ni 1850 r. ogromny pożar zniszczył niemal 
petowę zabytkowego śródmieścia.

Od nowa
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Wawel na początku KVH wieku. Frt^ment widoku lO-akowa.

CZŁOWIEK ZZA BUGA W POLSCE
wiem, co może na to powiedzieć gastarbeiter 
ze Wsdiodu, {aacujący nad Wis^ za mamy 

jak na pdskie warunld grosz i który nawet już 
ne [sotestuje na przezwisko Rusków. Ale jeśli

z sentymentu czasem i kaptalista dioe pomóc
Polacy ze Wschodu coraz częściej bywają ne punkty, tu się rozprawia ze śwoimi przeciw- wszystkich przybyszy ze Wschodu. Bez nwmn mrtaknnń w roTwainnym impp.riiim sn- 

w swej Macierzy, jak to nazywają Polskę jej nikami - głównie poprzez (nie)właściwą względu na państwo, skąd przybyli i naro- oleckim to Polak w kraju z mety chce 
cłzieci rozsiane po świede. Bywają z różnych infiKmację przekazaną we iriaśdwym miej- dowość, Owącechąjest mcxaiozakorzenione . . .
cńcazńi - prywatnie, służbowo, w celach hand- scu. Liczą się tzw. wejścia. Żnaiomości z * społeczeństwie polskim określenie innośca 

‘ •> ludzi 2ZBBi«gB,choćly byli oni znad Wiln lub
jakiejś innej wschCKlnięj rzeki Ruscy przyje- ztny.Najinęknłejsze słowa pozostejąbra echa, 
cAoZt-wola ciotł^ która kiectyś sama zmuszo- portfel pusty i głowa równik Niestety,

lowych, twardą pracą zdobywają twardą wpływowymi ludźmi, ugrupowaniami mający- 
walutę. Odwiedzają najdalszych krewnych, miakuratwpfywnamassmedia.Dużoteżdaje 
przypominają zapomnianymi znajonycfa, do- przydylność organizacji społeczoydi, fiinda- 
derają do najodleglejszych miast i wiosek. <^ważniejszycbinstytuqii^x%k.Gamapoii-

pośredniczyć w przeddęwziędu.
Gospodarką rządzą konkretne mechani-

na repatriować dę z tych stron, u war w zamiast ułożyć jakoś kemtakty i kontrakty, 
— - - ... . - twierdzi Jakby kąśliwie co chwila na konfe- zaroUĆ w konkretnych transakdacb, dużo

Spragnieni kontaktów i lepszego życia nie po- tycznegowachlarzawPolscewteścawiejesttak rengi profesor. osób ze swojskim zaśpiewem wobłoly stać z
puszczą najmniejszej szansy, ty udać się do duża, że wyznawca każdej opc^ sekty, loży Terminologła jednakże się zmienia i w tej wyriągniętym irapringyem, wypisanym mję- 
Pcśskl Na tyle jaką imprezę - żęły chociaż maseniskiej, poważny biznesmen i najpospoUt- Rędzinie sąjużpostępy/To raczej w środ^ strem potrzeb i krzywd. A potem ubolewać, że 
skromiymi dietami pcKlbudowaćswćn budżet szy stręczyciel znajclą pole do dziatania. Nie- bez zmian. Co prawda, słowo Lawa wymawia , • „jL. wmiera nnhknM nn rr^. st^,^St^^d^nkiem,żezliray się jeszcze ińcgm magierę zak^l^ co- CS

raz mniej otwiera ono bramy do bezintere­
sownej korzyśd. I to dobrze. Bo chodzi 

u - . ■ __ _ • - . - - - ~ • przedeż o perspektywę partnerskiej współ-
odtąrwały się tam jabeś spotkania czy narady, niczym paw. Są to osoby zazwyczaj wadzwy- ™a(y.AztymjratbMdroae.fne ’ ’

Najwięcej kontaktów z krajem mają Poła- prz^echawszy indyczą się niesamowide - i po- 
oj - działacze. Cłyba nie ma dnia, żeby nie zostając przy pudtach - obnoszą swą dumę

o ile kryzyserwą eg^encię można jakoś 
pc^tać jeżdżą na Z^ód i oo Polski, o tyle 

____________ ___________ „...„w, dużo czasu upynie, zanim człowideazza flaga 
Nie obywa się więc bez parlamentarzystów, czegne i wgrane (przra siebie).' ' statrótyń^ c^ywatei dyisiHg? .̂ uznasięzagtidnegopartneradorozmów.Dziś
zwi^kowców, stowarzyszeniowców, filate- Istnieje cały arsenał takiego eijpare. Naj- cyc^itej, ale, i aktynny dyłałara: nrganhae^ potrzemy jest cm riKzej do koniunkturaliych 
listów i różiych artystów. Wśród nkhsąpodo- ważniejsze tu, to przedstawienie wsystkieb wschCKlniej specyfice wciąż uwa^ nas to cdów pcśzczególnych pchMów i partii. Na 
tmo i tacy, którn częściej przebywają w kraju pozostałych wspołpiemieńców jako afe- mieszkańców buszu, którym wystarczy dać fficz^de, czasem w&ód wszeudego ro- 
niż u siebie w domu. Szczeeólnie dotyczy to kagebistów, kcanuchów, w najle- świecidełko a będą szczęśliwi. Przy naj- i miłośnikc^ naąj^ stron trafi się ktoś,
drórfarro nte TOńąronyrh <riLi r kra.. pstymvtypadIm.jakoprzy-ipóMówtów.Sk^ wfekszej tympatU i chęd nie^nia pomocy ktoniedzi^wiimęnie^liiegopatticxyzmu 

” rozawłasiigprzcsrfoścazwyjątfaowąpamięcaą Uizniemu zza wschodniej granicy, niemuśa i sentymentu z mtodzieńc^cch laL Niejaędko
ncuyni zawuacm. fitanii zashiB noowchaia dzieło, a wraz Z nfin 1 idę go dn salonu inaezej, jak tylkn nrzfy ku- jednak 1 tam pnyjmłe^ rzoftągffMCca inaczej

jliż masz eksperta, nie- chenne drzwi. Paradne są TOrezen»«^ne dla jak biednego krewnego. Nie sposób tez

Istnieje cały arsenał takiego odpasę. Naj-
atel dzisiejszej

średni

i o

rzystów, kagebistów, kcMnuchów, w najle- i,_______________. . .
pśymwypadicu-jakoptzy-ipółdówków.S^ większej ympatil i dięri nifamnin pomory ktoniedziaławłmłęnledzłełnegopatrM^łzmu 
rozawiasnejprzesdośdzwyjątkowąpamiędą Uiźniemu zza wsdiodniej granity, nie^uśa i senQmentu z mtodzieńt^rdi lat Niejwędko

Ęywanie w Polsce daje dziś wiele korzyści ___________________ _________________
Szczególnie ważnym biznesem, przede wszy- omylnego reprezentanta interesów rodaka z bcigatego kr^, nawet gĄrtw nie 
ttkim pofityczitym, są pobyty działaczy pozo- mieszkańca wczorajszych kresów, dziś do posiadał zaproszenia. Wystarczy, żeby
stających na świeczniku. Tu się zdobywa cen-

8

odpowiedzieć na
ewnego. Nie sposób tez 
pytanie, ay i w miejscadi

mieszkańca wczorajszych kresów, dziś do posiadał zaproszenia . Wystarć^, żeby zamieszkania bęcŁdeste czuł cm na luzie, jak u 
szczętu wypłukanych z inteligencji powiedział- /a przyjechać robić w Pótdra by- domu. Stąd wraśnie to rozdareże Po-

Imepatiz%jednaknato,żejednemupro- znes, wy pracować-ja ponu^... laka ze Wschodu, człowieka bcjgatc^ bo o
wadzi się w Pcśsce - załóżny - baśnkrwo, a Nf rozmowie z t^m Wznesipcnem dwóch ojczyznach, a tak naprawdę coraz
c&ugibezpieniędzyiznajoinaściniemożetam można się dowiedzieć, że w Polsce jednak za większego bezpaństwowca.
i dnmwytrzyinać, istnieje współna cecha dla efrega yaf sito rofccicza, aby inwestować. Nie Tomasz Bończa

ijroizmowieztakimtMznesmenem t^jwśch oj^łznat±, a tak naiZNAD WILII
1992.08.30 - 09.12
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